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SAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o gudzime 4 po południu 
wyjątkiem świijt, i niedziel.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu fi centów, 

pocztę 7 centów.
Biuro Rsdakeyi i Administracyi ul Wałowa nr. 29.

Prenumerata z przesyłkę pocztową wynosi rocznie 16 zł. 
W miejscu rocznie 12 zł., kwartalnie 8 zł., miesięcznie 1 zł.

kwartalnie 4 zł., miesięcznie 1 zł. 86 ot.

Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej otrzymuję cało i półro­
czni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumeruję od 1 stycznia do końca czerwca lub od 
1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni zaś i miesięczni za dopłatę, pierwsi 76 ot.,drudzy 80 et. --- Prze 
wodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 sir.

Jednorazowe i n s e r  a t y obliczają się po 7 ot. 
kilkorązowó po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Rektamaoye otwarte 
wolne sę od opłaty.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę Lwowską wy­
nosi całorocznie w miejscu (od 1 sty­
cznia do końca grudnia) 12 z łr .; po­
cztą : 16 zł.; półrocznie (od 1 stycz­
nia do końca czerwca) w miejscu 6 
z ł., pocztą 8 z ł.; ćwierórocznie ( od 
1 stycznia do końca marca) w miejs­
cu 3 zł. pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w miej­
scu 1 z ł . , pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie cało i półrocz­
ni, (którzy prenumerują od 1 stycz­
nia do końca grudnia lub od 1 stycznia 
do końca czerwca) otrzymują „Przewo 
dnik naukowy i litera ckitf, dodatek 
miesięczny do Gazety Lwowskiej bez 
p ła tn ie , ćwierćroczni zaś i miesięczni 
za dopłatą, pierwsi 75 ct. drudzy, 30 
ct. Przewodnik prenumerowany oso­
bno kosztuje rocznie 4 z ł., półrocz­
nie 2 zł., ćwierórocznie, 1 zł.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA

CZĘŚĆ URZĘDOWA
W pierwszej połowie grudnia b. r. 

ustał księgosusz w zakładzie kontun.&cyjnym 
w Husiatynie, w Wygodzie ad Barysz i w 
Baryszu pow. Buczackiego. Nowego wybu­
chu zarazy nie było. Obecnie panuje zaraza 
w Nowosiółce, Starem mieście, Beckersdorfie, 
w H o lendrah  ad Halicz pow. Podhajeckie 
go i w Olchowczyku pow. Husiatyńskiego.

Z ogólnej liczby bydła rogatego w tych 
miejscowościach 2009 sztuk w 10 zagrodach j 
padło 7, zabito zaś 16 (horych i 23 sztuk; 
podejrzanych o zarazę.

Lw ów , 2 9  grudn ia .
S t r o n n i c t w o  n i e z a w i s ł e  przed- 

lit&wskiego parlam entu czyli frakeya Ske- 
nego nie istnieje już właściwie a przynaj­
mniej straciło racyę bytu od ostatniej roz­
prawy budżetowej, w której wszystkie jej 
ataki na ministerstwo spełzły na niczem. 
Rdzenną część programu tej Irakcyi stano­
wiło wprawdzie nie obalenie obecnego gabi­
netu lecz nadanie sprawie ugodowej innego 
kierunku pod hasłem : centraliz&cya albo unia 
osobista, ale w czasie rozprawy budżetowej 
stosuuki tak się ułożyły, że zachwianie obe­
cnego gabinetu a nawet jego upadek był 
dla frakcyi Skenego więcej niż prostym 
środkiem, był prawie częścią programu. Nie 
wiemy, czy frakeya ta  pokrzepi się podczas 
feryi parlamentarnych tak  dalece, by mimo 
u traty  poparcia w klubie postępowym i mimo 
wewnętrznego rozdwojenia podjąć mogła na- 
powrót śmiałą akcyę i znowu narazić się na 
szereg klęsk dotkliwych To pewna jednak, 
że frakeya Skenego przestała być postrachem 
dla Węgrów, których w pierwszej cbwili 
hasło eentralizacya albo unia osobista nie­
mało zaniepokoiło. Sami Węgrzy rozpra­
wiając dziś o sprawie ugodowej nie liczą się 
z frak cją  niezawisłą lecz mają na oku 
jednolite stronnictwo wiernokonstytucyjne. 
Szczęśliwszy o wiele los spotkał węgierskie 
stronnictwo niezawisłe pokrewne frakcyi Ske­
nego nie tylko co do samej genezy parla­
mentarnej lecz także w stanowczości swojego 
programu. Węgierskie stronnictwo niezawi 
sle powstało w chwili, gdy partya liberalna 
stanęła po stronie gabinetu i przyjęła jego 
zobowiązania zaciągnięte na konferencyach 
ugodowych Celem węgierskiego stronnictwa 
niezawisłego było powstrzymanie partyi li­
beralnej od zbyt wielkiej uległości dla wa­
runków austryackieh a jak wiadomo frakeya 
Skenego miała na celu wytworzenie tamy 
dla wygórowanych pretensyi węgierskich.

Stronnictwo wiernokonstytucyjne samo naj­
więcej przyczyniło się do zupełnej klęski 
frakcyi Skenego, spowodowało nawet tę 
klęskę swojem stanowczem oświadczeniem 
się za pozostaniem obecnego gabinetu u steru- 
Węgierskie stronnictwo liberalne natomiast 
unika wszystkiego, coby mogło wywołać 
ostrą kolizyę między niem a frak c ją  nieza 
wisłą i w dalszem następstwie spowodować 
upadek tej frakcyi. Nie czyni tego stronni­
ctwo liberalne z sympatyi dla frakcyi nie­
zawisłej leez w zamiarze u ty lita rnym , bo 
jestto rzecz wygodna, jeżeli w rezerwie stoi 
czynnik przygotowany do większej s tano­
wczości, nawet do otwartego wywołania walki. 
Jestto  tedy fortel wprawdzie nie straszny 
dla Austryi ale widocznie mający postrach 
na celu. A właśnie Węgrzy zarzucają nie 
ustannie Radzie państw a, że posługuje się 
groźbami i fortelami, ażeby skruszyć opór 
w sprawie ugodowej.

Jeżeli obecna walka publicystyczna mię­
dzy n i em i e c k  ie  m s t r o n n i c t w r em l i-  
beralnem a frakcyą postępową dotrwa do 
wyborów nowego parlamentu, kampania wy­
borcza będzie ciekawą pod każdym wzglę­
dem. Postępowcy tak są zrażeni kompromi­
sem w sprawie reformy sądowej, tak  daleko 
posunęli się w swoim antagonizmie do stron­
nictwa liberalnego, że popełniliby pewną nie­
konsekwencję, jeżeliby teraz nie prowadzili 
nietylko zupełnie samodzielnej, lecz wprost 
przeciw dawnym sprzymierzeńcom skierowa­
nej akcyi wyborczej. Ale skoro postępowcy 
stawiają zasady tak wysoko, że potępiają 
kompromis zawarty dla częściowego urze­
czywistnienia tych zasad, więc rzecz natu­
ralna, że w akcyi wyborczej żadną miarą 
nie mogą łączyć się z żywiołami konserwa­
tywnemu Byłby to krok nierównie trudniej­
szy do usprawiedliwienia niż kompromis La- 
skera, Bennigsena i Miąuela z kanclerzem. 
Kompromis ten bowiem miał na celu bądź 
co bądź wielkie zasady i korzyści utylitarne, 
gdy tymczasem kompromis wyborczy z kon­
serwatystami byłby obliczony tylko na zy­

skanie nowych mandatów. Zresztą postępow­
cy nie zapomną tak rychło o tem, że pierwsi 
ciskali gromy na księcia B ism arcka, gdy 
rozbiegła się wiadomość , że kanclerz p ra ­
gnie w nowym parlamencie pruskim wytwo­
rzyć nową większość z charakterem  konser­
watywnym. Z tego wszystkiego wynika, że 
postępowcy nie mają sprzymierzeńców a sa­
mi nic nie zaszkodzą stronnictwu liberalne­
mu w zbliżających się wyb >rach. Wyborcy nie­
mieccy już nieraz stanęli po stronie księcia 
Bismarcka wśród kolizyi między nim a stron­
nictwem liberalnem, więc i teraz pewnie nie 
potępią swoich posłów za to , że weszli w 
nowy kompromis z kanclerzem. Kanclerz 
ma tak  ogromną powagę w najszerszych 
kołach wyborczych, że kompromis ten zo­
stanie owszem poczytany posłom liberalnym 
za zasługę. W jednym tylko wypadku mógł­
by parlam ent niemiecki uledz zupełnej zmia­
nie przy zbliżających się wyborach. Stałoby 
się to wtedy, gdyby sam ks. Bismarck wró­
cił do dawnego zamiaru wytworzenia nowej 
większości konserwatywnej. Ale na to wcale 
się nie zanosi. W stronnictwie liberalnem 
posiada potężny kanclerz tak powolną więk­
szość , że z nią potrafi w razie potrzeby 
wykonać najśmielszy zwrot polityczny. Nowa 
w obecnych wyborach stworzona większość 
parlam entarna nie byłaby dla kanclerza tak 
pewną podporą, jak  stronnictwo liberalne 
w obecnym składzie.

Jestto rzecz bardzo niewdzięczna pisać 
o s p r a w a c h  t u r e c k i c h  w chwiłi, gdy 
każda m inuta przynieść może wiadomość, że 
j >ż stanowczo nastąpiła niepewność sytua- 
cyi, że wojska rossyjskie przekraczają Prut 
albo że generał Ignatiew uznał się zupełnie 
zaspokojonym w swoich wymaganiach. W y­
padałoby przedewszystkiem oddać hołd 
Turcyi za wydanie tak pięknej i liberalnej 
koustytueyi. Sam fakt, że w Europie zosta­
ła  ogłoszona nowa konstytucya, że znowu 
jedno państwo zerwało z absolutną formą 
rządu, byłby niezmiernie sensacyjny, gdybym 
nie wydarzył się w Turcyi. Turcya a  kon-

TEATR 12YCII W LOIDYNIE
IV

Wodza najlepiej poznasz po żołnierzu. 
Pod tym względem Cromwell zajmuje pierw­
sze miejsce w dziejach nowożytnego świata. 
Napoleon I. odziedziczył gotową armię po 
rewolucyi, a jakkolwiek armia ta  nie odzna­
czała się dzielnością i organizacyą — co dziś 
dowodzą sumienni historycy nawet francuscy, 
w każdym atoli razie Napoleon został wo­
dzem ludzi wyrobionych przez cztery lata 
w nieustannej wojnie. Cromwell pułk swój 
„niezwyciężonych pancernych" wychował 
sam i w oczach swych ludzi był tylko „słu 
gą Boga z biblią i mieczem".

The servant o f the Lord
W ith the Bibie and the sword.
Poemat, którego dwuwiersz przytoczy­

liśmy, pewno jest mniej znany, niż historya 
Macuulaya i dlatego pomijając niedokła­
dność rysunku Cx-, mwełla w dramacie pana 
Wills — nie możemy mu przebaczyć, że 
umyślnie zaniedbał odszkicować klęski roja- 
listów, która była jednocześnie prawdziwą 
i poetyczną.

W alter Scott w równej mierze sp ra ­
wiedliwy dla kawalerów, jak i „okrągłych 
głów" opowiada ten sam wyoadek w swym 
Bókeby. Gdy wojska tak wawych Roundheads 
(rewolucjonistów) atakowały Ouse i Soots 
spiąws-.y koma ostrogami uciekł na północ, 
uważając bitwę za straconą, to właśnie 
Cromwell i jego kirasiery otrzymali dnia 
tego zwycięztwo,

U parta odwaga Anglików została od 
razu przez Cromwella wskrzeszoną, ujętą w 
system i ukartowaną. Potrafił on jednocze­
śnie połączyć najsroższą dyscyplinę z entu- 
zyazmem podniesionym do egzaltacyi pier­
wszych chrześoian.

Od pierwszego zwyeięztwa pod Mar­
aton Moor, aż do śmierci Cromwella, woj­
ska zorganizowane i dowodzone przeE niego, 
zawsze zwyciężały — idąc naprzód z dokła­
dnością maszyny, a fanatyzmem krzyżowni- 
ków. Tureniusz doznał prawdziwie żołnier­
skiej rozkoszy, robiąc przegląd wojsk przy­
słanych mu przez Cromwella, jako posiłki — 
a jego uwielbienie nie miał > granic, gdy 
zobaczył sławną piechotę hiszpańską złam a­
ną przez szeregi tych spokojnych, a pouu 
rych żołnierzy. Ód czasu zorganizowania 
parlamentarnej armii, aż do jej rozwiązania, 
nie było wypadku na wyspach Anglii lub 
stałym lądzie, w którymby nieprzyjaciel mógł 
się jej oprzeć.

Przypisywać zorganizowanie tej nie­
przepartej siły Fairfax’owi, z pominięciem 
C rom w ella , jest to samo, co utrzymywać, że 
Moreau a nie Napoleon zrobił Franeyę pa­
nią Europy.

Zresztą bądźmy spokojni, żaden jeszcze 
dram at nie zachwiał prawdy historycznej, 
a tem mniej przyćmił sławę takich mężów 
jak Cromwell. Możemy więc śmiało wrócić 
do dram atu paua Wills, — a przedewszyst­
kiem do jego Buckinghamu. Na początku 
pierwszego aktu bohaterów  obrabia z Cri- 
stianem plan wydobycia od Earla of Derby 
(Fairfuxa) jego maleńkiego królestwa, (ma­
leńkiej własności) zwan j Man. Przypomina 
on sobie, że purytański jego teść otrzymał 

wyspę od „drugiego" parlamentu dzierżąc 
ją  w swem posiadaniu i po restauraeyi.

Zamknął się tam  „jak drapieżny ptak na 
dzikich skałach".

Dowiadujemy się również, że i Buc­
kingham, ma swoje własne królestwo — a 
że jest młody i wesoły, mianuje swego lo­
kaja — szambelanem a Cristiana katem, co 
niezawodnie przez pana Wills uważanem 
jest za bardzo dowcipny pomysł, tak ze 
strony Buekinghama, jak i samego autora 

Buckingham pana Wills uczy się w mło­
dości „umierać za Boga i króla" a w rze­
czywistości „umiera zwycięzcą" swego zdro 
wia, fortuny, przyjaciół i sławy. Wszystko 
pokonał ten człowiek, a raczej wszystko 
zniszczył, na hańbę swego imienia i epoki 1 

Wierny kochanek  M aryi F airfa ,x  w dra 
macie musi wyglądać dziko „w rozkosznem 
zaciszu w Shrewsbury" dla tych, którzy 
wiedzą o morderstwie Buekinghama, popeł- 
nionem na Shrewsburym, własnym teściu, 
zwanym „presbiteryańskim czarnym kotem" 
zwyczajnie Fairfaxem. Podanie mówi, że 
podczas pojedynku hrabina, żona księcia, 
trzym ała jego konia 1...

Biedna ta  kobieta skarży się na sce­
nie przed księciem Ormond, że nie ma in­
nych przyjaciół na dworze Karola II- oprócz 
Boga i księcia swego paua — na co jej 
tenże odpowiada, że niepodobna wynaleźć 
dwóch innych, którzyby posiadali mniej wpły­
wu od wymienionych.

Religia i moralność, podług pana Wills, 
jednako odduaływały na szlachetny umysł 
Buekinghama — &dy Burnet obserwu ąc 
całą karyerę tego człow ieka, utrzymuje że 
nie miał on ani zasad i religii, ani m oral­
ności i wykształcenia. Nie był nikomu wier­
nym, nawet samemu sobie. Nie był zdolny 
utrzymać sekretu, ustalić swego poglądu, 

I lub rządzić swemi posiadłościami,

My znamy Buckinghamów z nieporów­
nanych co do talentu  i kłamstw romansów 
Dumasa ojca i dla tego rysują się przed 
naszym wzrokiem tak  wy egzaltowani i ro­
mansowi. Lecz spotykamy się z nim również 
i w wybornych opowiadaniach W alter Scotta, 
który zupełnie w opiniach swych zgadza się 
z Drydenem.

Niezrównany ten pisarz, oskarża Buc- 
kinghama, jako głównego dostarczyciela co 
raz nowych kochanek królow i... Polityczne 
i prywatne iatrygi, paszkwile, lichwiarstwo, 
wyłącznie zajmowały w rzeczywistości „lo­
jalnego" bohatera pana Wills. W czterdzie­
ści ośm godzin po śmierci swej żouy stara  
się on o rękę siostrzenicy k ró la .. .

P-an Wills w naiwności swojej pewnie 
sądzi, że jego słuchacze nic o tem nie wie­
dzą, że nikt z nich nie czytał Drydena, B u r­
netta, lub nawet romansów W alter Scotta.

Hunie opisując pochlebców nowokreo- 
wanego dworu, mówiąc o Buckinghamie do­
daje: „Najmniejszy interes mógł stać się 
przyczyną do opuszczenia własnego honoru, 
najmniejsza przyjemność mogła go odcią­
gnąć od interesów, a najmniejszy kaprys był
dostatecznym do zrównoważenia jego przy­
jemności".

Trzeba amatorstwa, aby z nikczemni­
ków robić sentymentalnych bohaterów.

Tyle już napisałem, a ani słowa o tre ­
ści dramatu, akcyi, przebiegu, rolach ?... Ko­
rzystam z praw fejletouisty : p isać  o wielu 
rzeczach, a jak  najmniej o opisywanym 
przedmiocie.

Du Prel, jeden ze znakomitych pisa­
rzy, układając dla nas feljetonistów prawi­
dła, radzi patrząc na świat przemieniać lo r­
netę, raz spoglądać przez szkła powiększa-



i
stytucya, sułtan a parlament, koran a ró­
wnouprawnienie — są to sprzeczności, które 
Midhat basza miał szczęśliwie pogodzić, ale 
które mimo to w oczach Europy istnieją 
ciągle i podkopują znaczenie konstytucyi. 
Jeżeli do tego jeszcze weźmiemy w rachubę 
wykonalność konstytucyi a właściwie skłon­
ność Turcyi do jej wykonania, to dopiero 
wtedy fakt ogłoszenia konstytucyi upadnie 
w znaczeniu tak  nisko, że nie może miec 
prawa do sensacyi. Turcya nie powinna 
brać tego za złe Europie, że tak lekceważą­
co trak tu je jej wielki przewrót konstytucyj­
ny. Po ty lu  dowodach płonności najuroczy­
stszych stypulacyi tureckich i w obec wy­
stępującej na jaw  niechęci tureckich mężów 
stanu do przenoszenia reform z papieru w 
życie, Turcya dopiero wtedy może pretendo­
wać o uznanie i hołd Europy, jeżeli wykona 
przynajmniej najgłówniejsze zasady swojej 
konstytucyi. Ale już dziś należy się uznanie 
wielkiemu sprytowi tureckich mężów stanu, 
sprytowi, który nie opuszcza ich od pierw­
szej chwili obecnych zawikłań. Ogłoszenie 
konstytucyi nastąpiło w porę tak  zręcznie 
wybraną i w sposób tak  efektowny, że Tur­
cya uzyskała niezaprzeczenie nową podstawę 
do skutecznego opierania się warunkom 
europejskim. Przyznanie ogólnej konstytucyi 
zamiast reform tylko dla zrewoltowanej czę­
ści państwa zażądanych jest krokiem równie 
zręcznym jak  przyznanie półrocznego zawie­
szenia broni w miejsce sześciotygodniowego. 
W obu tych wypadkach tureccy mężowie 
stanu okazali zmysł polityczny a raczej 
spryt dyplomatyczny, jakiego pozazdrościć 
im mogą nawet mężowie stanu na za­
chodzie.

KORESPONDENCIE
.K o n s ta n ty n o p o l  d. 24 grudnia.

J  Otóż stało s ię ! Dnia wczorajszego 
deszcz lał, jak z cebra. Dzień to był od sa­
mego ranka tak ponury i ciemny, jak d ru ­
giego podobnego w Konstantynopolu nie p a ­
miętam. Powietrze ciężkie. Około godziny 8 
dał mi się słyszeć głuchy strzał armatni, 
potem drugi, trzeci i tak  następnie w przer­
wach nierównych, bo nie wszystkie nawet 
strzały, z powodu tego ciężkiego powietrza, 
słyszeć było można. Oznajmiały one urbi et 
orbi, że w tej chwili ogłasza się dla Turcyi 
konstytucya, tak j e s t — k o n s t y t u c y a  d l a  
T u r c y  ii...

Ceremonia ta  odbyła się na dziedzińcu 
Wysokiej Porty. Zaczęła się od tego, że 
Said Bey złożył w ręce W. Wezyra zielony

jące, aby za chwilę odwrócić je i patrzeć 
przez pomniejszające.

Właśnie byłem w teatrze Olimpie i 
zmęczony niesmaczną nieprawdą autora roz­
rywałem myśli, odwracając nieustannie lor­
netkę. Widząc Fairfaxa myślałem o Crom­
wellu...

Dosyć już historyi; dla otrzeźwienia się 
z pod wpływów sztusi, teatrów, wielkich ro ­
dów i restauraeyi, biegnę na City, albowiem 
stam tąd dochodzą mnie jęki i bolesne skar­
gi... Choć nie będziemy w stanie otrzeć łez, 
bo na to potrzeba milionów, zawsze dowie­
my się wielu ciekawych rzeczy, przedewszy- 
staiem, o biegu realnych spraw świata i 
Anglii.

Wśród nieprzebranego i nigdy nie koń­
czącego się tłum u ludzi, krążącego jak  haró­
wki wydeptanemi ścieżkami, nie trudno zna­
leźć znajomą twarz.

Kochany pan Lubliński, jakże się 
cieszę 1 — zawołałem wyciągając ręce do sta­
rego przyjaciela. Dwa tygodnie nie byłem na 
City i już nic nie wiem — i nic nie ro­
zumiem.

— Dwa tygodnie — powtórzył ze spo­
kojem mędrca zatrzymany — podniósł na 
mnie swe duże siwe oczy i d o d a ł: Dwa tygo­
dnie — to dosyć 1

W tern miejscu sama uprzejmość to ­
warzyska nakazuje mi przedstawić kołu mo­
ich czytelników znajomego rodaka wyznania 
starego zakonu. Sześćdziesięciosiedmio- le­
tni starzec — siwe włosy, łagodne rysy, 
spokój na twarzy, złączony z pewną ta je ­
mniczością a nawet powagą w rodzaju apo­
kaliptycznym. Od trzydziestu przeszło lat 
przeważnie zamieszkuje Londyn — posiada 
własną fabrykę wyrobów z drzewa, zna bieg 
nteresów na City i na zakończenie wiel-

worek jedwabny, suto brylantami naszyty. 
Zawierał on ową turecką konstytucję, którą 
wydobywszy zeń W. Wezyr, oddał Bejlekczy 
Effendemu, a ten, po krótkiej wstępnej prze­
mowie, odczytał ją  w obec zgromadzonych 
dygnitarzy. Obecnymi byli Szeik-ul-Islam, 
korporacya Ulemów, wszyscy i wszystkich 
stopni urzędnicy w paradnych i przepy­
sznych mundurach. Odczytywanie przery­
wały huczne oklaski, a towarzyszyła im woj­
skowa muzyka i salwy armatnie.

Ceremonia trw ała pół godziny. Świe­
tniej daleko, niż się to stało, byłaby wypa­
dła, gdyby nie ten dzień zasępiony i ponury 
i nie deszcz nieszczęśliwy a ulewny. Jeden 
z dowcipnisiów powiedział mi z powodu tego 
deszczu, że to siódme niebo Mahometa tak 
rzęsiste łzy wylewa, i tak gorżko płacze nad 
herezyą, jaka się dzieje w Stambule przez 
to ogłoszenie k o n s t y t u c y i  t u r e c k i e j  
w państwie kalifów, którzy są cieniem sa­
mego Boga na ziemi. Herezya !

Główne artykuły nowo oktrojowanej 
konstytucyi podał już Phare du Bosphore 
a wy je także zapewne już znacie. (Już je 
podaliśmy Prsyp. Iied.) Ogłaszając te arty ­
kuły, następujące z ich powodu robi uwagi 
Phare du Bosphore „Taka konstytucja, po­
wiada, to jedyna odpowiedź, jaką W. Porta 
da na panslawistyczny program konferencji. 
Przyznaje i nadaje ona szersze swobody, 
niżby się Europa była mogła spodziewać. 
Ciekawa rzecz, jakich argumentów chcianoby 
użyć w łonie konferencyi dla okazania, że 
dokument ten nie odpowiada wszystkim wy­
maganym warunkom. Zdaniem naszem, mówi 
Phare du Bosphore, jeden tylko zarzut d a ł­
by się może tu  zrobić, a mianowicie, że nie 
ma pewności, czy taka konstytucya wejdzie 
w rzeczywiste, co do joty wykonanie. Na to 
będzie mogła W. Porta odpowiedzieć, że po 
przyjęć,u jej programu reform w miejsce 
tych, jakie konferencja proponuje, można 
bezpiecznie konferować i umawiać się n astę­
pnie o gwaraneye i rękojmie ich przepro­
wadzenia. Polityka z resztą, najbezpośredniej 
w tej kwestyi zainteresowana, zgodziła się 
na cofnięcie swej propozycyi okupowania 
Bułgaryi, czy to przez nią samą, czy przez 
kogo innego, z czego się pokazuje, że spra­
wa gwarancyi jest dla niej kwestyą drugo­
rzędną.

„Lecz z drugiej strony, prawi dalej 
Phare du Bosphore, w oczach tej samej po­
lityki staje się ta  konstytucja upiorem 
(phantóme), który zagraża niebezpieczeństwem 
zniweczenia wszystkich usiłowań panslawi- 
stów, dążących do zesłowiańszczeuia Turcyi 
europejskiej, a biorąc miarę z kierunku i 
pędu, jakim rzeczy dziś idą, nie byłoby nic

ki zwolennik i wielbiciel Adama Mickiewi­
cza, z którym się zetknął owego czasu na 
Wschodzie.

— To dosyć, aby się nie poznać z 
City, rzekłem — i to dosyć, aby przez ten 
czas zrobiono interesów na sto milionów fan 
tów, lub 20 bankructw ogłoszono.

— Dosyć na bankructwa, lecz nie na 
interesa 1 Interesa ! Dziś interesa I — po­
wtórzył uśmiechając się smętnie. Zkąd pan 
przybywasz?...

— Z lasu, kochany panie, z lasu, od­
powiedziałem.

— To co innego — rzekł ze spokojem 
Lubliński.

— A więc mów.
— No nic, tylko trzech brokierów dziś 

nie przyszło na bursę.
■— I cóż wielkiego, odzywam się n a­

iwnie.
— Jakto co wielkiego, pyta się zdzi­

wiony rodak. — Albo to pan nie wiesz co 
to znaczy trzech brokierów?

— Naprzykład.
— No nic, każdy z nich to trzydzie 

ści firm, a każda z firm to pięć lub dzie­
sięć milionów funtów. A iie to ludzi skła­
dało się na każdą firmę ? Może tysiąc, może 
dw a, a może dziesięć tysięcy — albo ja  
wiem ?...

— Firmowi przyszli ? — przerwałem 
zaciekawiony.

— Przyszli,
— I  cóż?
— Pokładli ręce w kieszenie i 3tali, 

tam  — tam  s ta li, pokazał ręką w stronę 
głównego wejścia na giełdę, patrzyli na sie­
bie i odjechali.

— Co to jeden faktor możel — za­
wołałem.

dziwnego, gdyby obawę tę podzielali m ar­
grabia Salisbury i reszta delegatów."

Tak konkluduje Phare du Bosphore, 
a następnie podaje bezpośrednio następujące 
dwie ważne wiadomości. Dziś odbyło się 
pierwsze, urzędowe posiedzenie konferencyi 
pod prezydonoyą Safveta paszy. W. Wozyr 
zawiadomiony półurzędownie o treści p ro ­
gramu, ułożonego przez konfereneye przy­
gotowawcze, oświadczył, że Wysoka Porta 
uważa je za niemożebne do przyjęcia a 
więc odrzuca.

Tego samego więc dnia wczorajszego, 
28 grudnia, odbyło się uroczyste ogłoszenie 
konstytucyi dla Turcyi, pierwsze posiedzenie 
internacyonalnej konferencyi i odrzucenie (?) 
jej programu przez Portę.

Czyby więc należało już powiedzieć; 
Jacta alea est ? Lepiej jeszcze poczekać, co 
na to odpowiedzą gwarantujące mocarstwa, 
na konferencyi reprezentowane — czy odpo­
wiedzą zgodnie i zbiorowo, czy też Rossya 
sama, jak się książę Bismarck w mowie 
swej sejmowej w yraził, pójdzie naprzód i 
działać będzie na własną rękę?

Poczekajmy — a czekać nie będziemy 
zbyt długo. Tak się przynajmniej zdaje..

J P K .iL  W 1  M O N A R C H I I

— Czytamy w M ontags-Revue: „Kil­
kakrotnie oday wały się w kraju, głównie zaś 
za granicą głosy, że rząd zamierza przy za 
kupnie gwarantowanych dróg żelaznych od­
trącić od ceny dotychczas wypłacone zali 
czki gwarancyjne. Możemy zaprzeczyć s ta ­
nowczo tym pogłoskom. Są to wymysły dą­
żące do podkopania austryackiego kredytu 
państwowego i kolejowego. Rząd nie nosił 
się nigdy z podobnym zamiarem, już dla tej 
prostej przyczyny, że nie byłoby to w obec 
prawa dopuszczatnem. W myśl ustaw kon­
cesyjnych obowiązaną jest każda subwencjo 
nowana przez państwo kolej żelazna do zwro 
tu zaliczek państwowych dopiero wówczas, 
jeżeli jej czysty dochód wynosić będzie prze­
szło 5 od sta i ma w tej wysokości spłacać 
dług dotąd, dopóki nie zostanie umorzony 
w wysokości 4 procent. Rząd jednak zamie­
rza zakupić na rzecz państwa tylko koleje 
żelazne, które nie są w tak szczęśiiwem po­
łożeniu, lecz przeciwnie obciążają zanadto 
skarb państwa. Rząd nie może tedy mieć 
nadziej i, iż w rychłym czasie nastąpi zwrot 
danych zaliczek. Rząd uważa wypłacone za ­
liczki, na razie, za stratę , k tórą powetuje 
sobie dopiero wówczas, gdy zakupione koleje 
zaczną się opłacać. Tak a nia inaczej poj­
mował rząd tę sprawę, gdy ją przedkładał 
Izbie deputowanych. Inaczej ma się rzecz 
z bieżącemi długami, które istotnie muszą 
być umorzone z ceny kupna. Ale zwracamy 
przytem uwagę, że te bieżące długi są po 
większej części nieznaczne; i tak  np. wy­
noszą na kolei Rudolfa niespełna 300.000

Pan Lubliński znów się uśmiechnął na 
wyraz „faktor."

— Napisz pan do kraju, co to jeden 
tutaj faktor znaczy 1 Nasi żydkowie jak  się
0 tern dowiedzą, będą dopiero się kręcić a jar- 
mółki poprawiać.

Za ^yślił się starzec — dodając powa­
żnie : He to dziś ludzi nie zaśnie spokojnie. 
No — oi mają pieniądze, tym się jeszcze 
zostało, ale ci, którzy ich nie m ają? Ci, co 
dali wszystko?

— Czy jest jeszcze co nowego? zapytu­
ję ciekawie.

— No nic, odparł ze stoicyzmem po 
ważny rodak, tylko wczoraj zamknęli fabry­
ki żelaza na sto dwadzieścia tysięcy ludzi I 
Za tydzień głod l

— W Anglii zamykają fabryki żelaza 1 
zawołałem z najwyższem zdziwieniem,

— Strajkowali, strajkowali i wystraj- 
kowałi — mówił dalej Lubliński. Belgowie 
nie strajkują. Anglicy muszą robotnikowi 
płacić najmniej ośm do dziesięciu franków 
dziennie, gdy w Belgii płacą cztery albo 
pięć — i robotnik kontent. No i Belgowie 
oddają żelazne wyroby o 20 procent taniej,
1 dla tego nikt inny tylko Belgowie zamy­
kają Anglikom fabryki.

— Jakże się to wszystko skończy ?
Pan Lubliński tajemniczo mrugając

pochylił się ku mnie i szepnął mi do ucha :
— Już posłali.
— Posłali, ale gdzie i kogo?
Lekki uśmiech przemknął przez usta 

wielbiciela Mickiewicza, uśmiech pewnej li­
tości i protekcji.

— Taki mądry, taki korespondent, 
szeptał niby do siebie... A jak  Mickiewicz 
spojrzał tylko na mnie, kiwnął głową i po-

złr., na kolei Franciszka-Józefa około 3 m i­
lionów złr. Rządowi zależy przedewszystkiem 
na podniesieniu austryackiego kredytu kole­
jowego. P. minister handlu oświadczył wy­
raźnie w swojem expose, że rządowi zależy 
jedynie na tern, ażeby właściciele pryoryte- 
tów i akcyj nie ponieśli straty ."

SPRAW I ZAGRANICZNI
(G lo sy  p r a s y  a n g ie l s k ie j ) .

Lord Salisbury i generał Ignatiew — 
telegrafuje stambulski korespondent Standar­
du — wynaleźli sposób, w który będzie 
można spełnić życzenia W. Brytanii i Ros- 
syi bez obrażenia godności Porty lub uszozu 
pienia niezależności i terrytoryalnej nienaru­
szalności państwa tureckiego. Wszystkie 
niebezpieczne kwesty e szczegółowe rozwią­
zano w sposób, który powinien Tur yę za­
dowolić, a ponieważ Turcya wie, że odrzu­
cając propozycje konferencyj naraziłaby się 
na natychmiastową wojnę z swymi półno­
cnymi, południowymi i zachodnimi sąsiadami, 
więc tem silniejszą jest nadzieja utrzymania 
pokoju. Wiedeński korespoudent Daily News 
nie spodziewa się, aby Porta stanowczo od­
rzuciła program konferencyjny. W zasadzie 
zgodzi się Porta na ten program a nastę­
pnie będzie się stara ła  porobić zmiany, po- 
wsuwać dwuznaczne wyrażenia i klauzule, 
które cały plan pozbawią wartości. Turcy, 
dodaje korespondent, są w takich rzeczach 
nadzwyczaj zręczni. Skoro im tylko wolno 
będzie dyskutować nad temi propozycyami 
i zmiany w nich zaprowadzać, potrafią bez 
wątpienia rzucić ziarno niezgody i pokłócić 
mocarstwa między sobą albo też projekt w 
istocie udaremnić. Weehly Dispatch p isze: 
Zdaje nam się, że się nie miniemy z p ra­
wdą donosząc, że Mussurns basza, ambasa­
dor turecki w Londynie, oświadczył naszemu 
ministrowi spraw zagranicznych, iż Porta 
nigdy nie zezwoli na okupacyę terytoryum 
tureckiego czy to m ilitarną czy też policyj­
ną. Jeźli jest prawdą — a zdaje się być 
bardzo prawdopodobnem — że Rossya nie 
pragnie wojny, to kolej teraz przyszła na 
Anglię. Jest bardzo prawdopodobnem, że 
Turcya aby sobie zapewnić sympatyę i 
wsparcie ze strony Anglii, zezwoli na zapro­
ponowanie łagodnych reform i gwarancyj. 
Dlaczegóż by nie miała Anglia urządzić de- 
m oastraeyi przeciw Porcie i postępowaniem 
swem nadać sobie pozór, że ją uchroniła od 
inwazyi? Pominąwszy to, tyle z pewnością 
może Anglia uczynm, że przedłoży projekt 
ustanowienia międzynarodowej komisyi z 
mniej lub więcej nieustającym charakterem  
na podobieństwo tej, jaką w swoim czasie 
proponował lord Stradford de Redcliffe. 
Stambulski korespondent Daily Telegraph 
wymienia nawet żądania, jakie zgromadzeni 
w Konstantynopolu reprezentanci mocarstw 
przedłożyć mają Porcie. Żądania te obejmu­
ją  prawie niezmienione rossyjskie propozy- 
cye reform religijnego i politycznego równo­
uprawnienia w Bułgaryi, Bośnii i Hercego­
winie, zmienienia systemu podatkowego i 
prawa dla chrześcijan służenia w woj-

wiedział: Lubliński, ty wiesz. No to ja  się 
zaraz wszystkiego domyślał!

— Ależ ja  nie mogę kochany panie 
dowierzać zbytecznie swej domyślności... 
tłomaczyłein się.

— Widzę — przerwał Lubliński — 
ale to bagatelka, jeżeli się jest uczciwym 
człowiekiem.

Prawie niepostrzeżenie znaleźliśmy się 
w świetnej, bogato udekorowanej sali w to ­
warzystwie starego Porto. Rozmowa z taje- 
mniozo-protikcyjuego tonu zeszła na poziom 
serdeczniejszy i Lubliński mówił d a le j:

— Widzisz pan,  kiedy utrzymują że 
Anglicy posłali, to nie posłali ani wojska, 
bo go nie mają, ani armat, bo t9 chcą ty l­
ko sprzedawać, a jak mówią że posłali, to 
posłali czego m ają najwięcej — złota. Złoto 
pojechało do Belgów, a zawieźli je ludzie, 
i;i mają głowy na karkach.

— Dla kogo ? — przerywam.
— Zaraa, zaraz, tylko cierpliwie. Te 

korespondenty okropnie niecierpliwe — po­
woli.

W myśl tej maksymy p. Lubliński upija 
parę łyków powolutku ze swego kieliszka i 
również powoli i poważnie ciąguie swoją 
speech.

— Jeżeli tutejsi robotnicy strajkują, 
to wszędzie powinni strajkować, aby się je­
dnakowo ceny wyrównały. Inaczej fabry­
kanci w miejscach, w których robotnicy nie 
strajkowali podwójnie korzystają — źle za 
robotę płacą i wyró b swój łatwiej zbywają. 
Nie ma innej ra d y — niech strajkują wszyscy I

— I  fabrykanci angielscy swojem zło­
tem podejmują strajk i w Belgii ? To wybor­
ne 1 — dodałem.

(Dokończenie nastąpi.)
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sku^osmańskiem. (Wszystko to obsjmuje 
konstytucya M idhata; Red.) Nadto miauo 
zaproponować ważną zmianę terrytoryalną, 
to jest podział Bułgaryi na dwie prowincye 
odłączone od siebie linią idącą w prostym 
kierunku od północy na południe pomiędzy 
Sofią a Filipopolem. Prowincye te obejmo­
wałyby prawie wszystkie wsie chrześcijań­
skie położone na zachód od Adryanopola. 
Wilajety sofijski i adryanopolski zostałyby 
tern samem zniesione- Pierwszy stałby się 
chrześcijańską prowincyą z chrześcijańskim 
gubernatorem na czele, podczas gdy drugi 
w znacznej części zostałby przyłączony do 
drugiej nowej prowmcyi, którego głównem 
miastem byłby Adryanopol. Co się zaś ty 
czy proponowanych gwarancyj, korespondeut 
donosi, że zaproponowana dla utrzymania 
porządku i przeprowadzenia reform licz­
ba żołnierzy belgijskich i holenderskich 
wynosić ma i 2 tysięcy. Ci Turcy, którzy 
podczas ostatniej wojny otrzymali od rządu  
karabiny i inną broń, winni ją  złożyć w 
składach rządowych. Na pierwszy rzu t oka, 
dodaje korespondent, propozycya ta  wydaje 
się być rozumną i wykonalną, ale bliżej się 
nad nią zastanowiwszy, trzeba przyznać, że 
jest wymierzona przeciw Czerkiesom osia­
dłym na Bałkanie i dlatego bardzo jest 
prawdopodobnem, że Porta sprzeciwi się tej 
propozycyi.

( P rz y g o to w a n ia  w o je n n e  R o ssy i) .
Naczelna komenda rossyjskiej armii 

południowej wydała generalnej intendantur/e 
rozkaz zakupna półtora miliona pudów sia 
na, które w dwóch tygodniach winno być 
dostawione do Chocimia. Równocześnie za­
kupiono w Odesie na koszt intendantury 
wszystek owies znajdujący się tam ua skła­
dach. Nadto zakupiono ala armii ogromną 
ilość innych gatunków zboża. Zboże to  z jak 
największą szybkością ekspedyuje się nad 
Prut. Mimsteryum wojny sprawiło 100.000 
rewolwerów systemu Lefaucheus, dla doń­
skich K ozikow i czarnomorskich i bessarab- 
skich ochotników. Do tego kroku nakłoniła 
rząd petersourgski ta  okoliczność, że tu rec­
cy ochotnicy w taką samą broń są zaopatrzeni. 
Z Odessy donoszą, że komendant lloty i por­
tów czarnomorskich koncentruje wszystkie 
okręty wojenne na wodach ocaakowskich. 
Spodziewa się bowiem każdej chwili u k aza­
nia się pancerników tureckich na morzu 
Czarnem. Z tsgo powodu mieszkańcy nie­
których miast jak Suchum i Poti już od nie­
jakiego czasu w odleglejsze schronili się 
okolice. Jakkolwiek miasta nadbrzeżne do­
brze są ufortyfikowane, to jednak wieść, że 
na tureckich okrętach wojennych mają się 
znajdować baszybożuki, przejmuje ludność 
ogromnym strachem. Korpus przeznaczony 
do Krymu podług kiszemewskiego korespon­
denta Pol. Corr. tak  jest dyslokowany: 
W Sebastopolu stoi jedna dywizją, w Berd- 
jańsku pół brygady, w Kerczu jedna i pół 
brygady, w Eupatoryi jeden pułk, w Simfe- 
ropolu dwa pułki. Reszta wojsk jest dyslo­
kowana wzdłuż wybrzeża morza Czarnego i 
Azowskiego. Baterye nadbrzeżne są już przy­
gotowane na przyjęcie nieprzyjaciela. Gene 
ra ł Totleben ma założyć swą główną kwa­
terę w Simferopolu. — Towarzystwa kolei 
południowo-rossyjskich uwolniły od opłaty 
transportowej wszystkie przedmioty sanitar 
ne przesełane przez Towarzystwo czerwone 
go krzyża. Agenci tego towarzystwa rozwi­
ja ją  wielką ciynność w zbieraniu składe’ 
Bessarabscy właściciele ziemscy zakładają w 
swych dobrach położonych blisko linij kole­
jowych na własny koszt szpitale "dla ran 
nych żołnierzy. Rezerwy gubernii tambowskiej 
penskiej, kaługskiej i rjasańskiej przybyły 
już do Bessarabii. Korpus rezerwowy będzie 
się składał z 3 dywizyj po 14.500 ludzi. 
Rozeszła się nadto pogłoska, że gwardya 
cesarska ma być wkrótce do połowy zmobi­
lizowaną i przyłączoną do armii południo 
wej. Z rozkazu m inistra oświecenia zamknię 
to 24 b. m. szlacheckie szkoły dziewcząt. 
Te uczennice, które nie chcą wrócić do ro ­
dziców, m ają być umieszczone w podobnych 
zakładach w Petersburgu lub w Moskwie. 
Obszerne zabudowania tych instytutów będą 
zamienione na szpitale. Nawet cesarskie 
zamki w Woznesieńsku i Elizabetgrodzie ma 
ją  być na ten sam cel użyte. Bardzo liczny 
korpus oficerski wojska załogującego w Ki­
szenie wie utworzył kasyno oficerskie, w któ 
rem się odbywają geograficzne i topografi­
czne wykłady o Bułgaryi. W tych dniach 
mają przybyć z Orelu do Kiszeniewa wielkie 
transport* broni, które posłużą do uzbroję 
nia południowo-rossyjskiego opolctcnia n a
rodnego. _________

chylnie jego nomin&cyę. W tej chwili jednak 
upatrują w tern nie bez racyi symptom wo- 
jenny. Porta wysuwa umyślnie młodoturecki 
konstytucjonalizm, aby w oczach świata 
upozorować ewentualne odrzucenie propozy- 
cyj mocarstw. Becz bardziej jeszcze niż ta  
nominacya, rozdrażniło Rossyan ogłoszenie 
konstytucyi tureckiej „Ogłoszenie konstytu- 
cyi w sam dzień zebrania się konferencyi, 
piszą Piet. W ie d , jest nową obelgą dla E u­
rop v. nowem wyzwaniem na bój chrześcijań­
stw a humanitarności i cywilizacyi. Można 
się było spodziewać, że zebrani w Stambule 
reprezentanci mocarstw odpowiedzą w na le­
żyty sposób na ten manewr muzułmańskiej 
dyplomaeyi, t. j. że ignorując konstytucyę 
turecką przejdą do porządku dziennego. Po­
gardliwe milczenie — to najlepsza odpowiedź 
Da zamach nowego W. Wezyra, którego ce- 
cm sparaliżowanie usiłowań wielkich mo

carstw.1' .
Polit. Corresp. donosi, że gen. Igna- 

tiew na jednem z najbliższych posiedzeń 
Ł onferencyi poruszy „kwestyę armeńską," 
ak w ogóle instrukcye udzielane generałowi 

polecają mu obronę nie „Słowian" lecz 
chrześcian

(X P e te r s b u r g a .)
Mianowanie Midhata baszy W. Wezy­

rem sprawiło według Pol. Corr. niemiłe 
wrażenie w Petersburgu. Nie dla tego, po­
wiada korespondent, jakoby tutaj w ogóle 
miano co przeciw osobie nowego W. Wezy­
ra, albo przeciw jego sprężystości; przeci­
wnie w czasach spokojnych powitanoby przy

CsRuta Lwowska z doia 29 grudnial87tf.

mu
*“ tureckich.

chęć poprawienia stosunków, to mianowanie 
jego pierwszym urzędnikiem państwa, nie 
zostało w Bułgaryi powitane jednomyślną 
radością. Bułgarowie znają tego niezłomnego 
męża jeszcze z czasów urzędowej działalno­
ści jego w Ruszczuku, podczas której n ie je­
dnokrotnie dał dobitny wyraz antypatyi ku 
żywiołowi bułgarskiemu. Mianowicie egzeku- 
cye dokonane w roku 1868, n stronnikach 
Hadżi Dymitra są jeszcze w żywej pamięci 
Bułgarów. Aby pozyskać zaufanie tej ludno­
ści, musiałby Midhat specyalnie w tej pro- 
wineyi zostawić jakiś ślad nadzwyczamie do­
broczynny, któryby był w stanie zatrzeć w 
pamięci dawniejszą jego tutaj działalność.

Z wielkim pospiechem koncentruje rząd 
turecki znaczne siły wojskowe w Dobruczy. 
Komendantem tych wojsk mianowany Ali 
basza, Równocześnie wysłał Achmed Ejub 
basza dwie brygady z 8 bateryam i do Nsko- 
pola. Z rozkazu Serdar Ekrema Abdul Ke- 
rima baszy muszą wszystkie ważne s tra te ­
giczne punkta do 5 stycznia być obsadzone. “

f  N a r c y z a  Ż in tc l io w a k n ,  współczesna 
znakomita autorka, która pisy wału przeważnie 
pod pseudonimem «Gabryeli«, w nocy na 26 
b m. zakończyła życie w Warszawie. Już w 
roku 1845 wyszedł był w Poznaniu zbiór po­
mniejszych wierszy i opowiadań prozą Żmi- 
chowskiej pod tytułem „Wolne chwile Gmbrye-
li“. Do najcelniejszych 
należy jednak powieść

prac zmarł rj zaliczyć 
Pogankę (rok 1846),

K R O N I K A
(Z K o n s ta n ty n o p o la .)

W liście z Konstantynopola do Polit. 
Corr. z 22. b. m. podany jest hat sułtański 
do Midhata baszy zawierający mianowanie 
go W. Wezyrem. H at ten tak  opiew a: „Mój 
dostojny Wezyrze Midhat baszo 1 Meh- 
med Ruszdi basza wziął dymissyę ze wzglę­
du na swe zdrowie i wiek podeszły. Życząc 
sobie, aby sprawy państwa, których ważność 

tej właśnie chwili osobno podnosić nie 
potrzebuję, były dobrze zawiadywano, aby 
kwesty om bieżącym przez utwierdzenie praw 

interesów naszego państwa w oczach ca­
łego świata nadać zadowalniające rozwiąza­

nie i ulepszyć położenie finansowe, uznałem 
za konieczne powierzyć zdolnym rękom u- 
rząd W. Wezyra. Dlatego też ze względu 
na uzdolnienie Twoje powierzam Ci ten u 
rząd i pragnę, abyś wszystkie swoje usiło­
wania poświęcił dobremu spraw kierowni­
ctwu. Oby Wszechmocny udzielił sukcesu 
naszym pracom 1*

H at ten z dwóch powodów zasługuje 
na szczególną uwagę: raz dla zmiany, jaką 
wprowadził, po wtóre dla swego politycznego 
znaczenia.

W dokumencie tym po raz pierwszy 
znajduje się słowo „dymissya?" Według 
zwyczajów tureckich nie mogą ministrowie 
am W. Wezyr ustępować z swej posady do­
póki przez sułtana odwoła i nie zostaną

Wprawdzie niektórzy W. Wezyrowie 
już dawniej podawali się do dymissyi, ale 
nigdy nie przyznano tego ofieyałnie, aż do­
piero teraz. Drugi ustęp hatu zasługujący 
na szczególną uwagę jest ten, w którym suł­
tan  wyraża swą decyzyę nadania w oczach 
całego świata znaczenia prawom i in te re­
som swego państwa. Ustęp ten można uwa­
żać jako skierowany do konferencyi.

O wyniku prac przedkonferencyjnych 
obiega mnóstwo wersyj, które jednak wszyst­
kie są tylko mniej lub więcej trafuemi kom- 
binaoyami. Jedno tylko jest pewnem, a mia­
nowicie t o , że właściwy program konferen- 
cyjny ułożony został odpowiednio do zapa­
trywań rossyjskieb, i że w zasadzie uznano 
dopuszczalność ewentualnej okupacji. Według 
moich informacyj przyszłoby prawdopodobnie 
do potrójnej okupacji t. j takiej, w której 
trzy wielkie mocarstwa brałyby udział. Z nie- 
mniejszą pewnością utrzymywać można, że
P o r t a  z d e c y d o w a n ą  j e s t  o d r z u ­
c i ć  s t a n o w c z o  p r o g r a m  k o n f e ­
r e n c y i .  W Porcie oświadczają wszem 
wobec i każdemu z osobna, że przyjęcie te­
go programu jest niepodobieństwem ze wzglę 
du na usposobienie panujące między mu­
zułmańską ludnością. Mianowanie Midhata 
baszy oznacza de facto stanowczy opór prze­
ciw uchwałom dyplomacji. Tureckie dzien­
niki mianowicie Yakit wypowiadają to bez 
ogródek.

(W ra ż a n i*  n o m in a e y i  M id h a ta  b a s z y  
w B algaryl).

Pod tym napisem umieszcza Ppl. Corr. 
następujący liat  z Ruszczuku z 21 b. m. 
„Wczoraj nadszedł do walego Rifaata oaszy 
telegram od W. Wezyra tej treści: „Miano­
wany przez Jego ces. Mość sułtana Wielkim 
wezyrem, objąłem przy pomocy Boskiej i 
proroka moje nowe urzędowanie. Obowiązki 
ciążące na urzędnikach cesarskich muszą 
wśród obecnych okoliczności z daleko wię­
kszą gorliwością być pełnione niż kiedykol- 
wiek. Niezmordowana pilność, gorliwość i mi­
łość ojczyzny \,inny zdobić wykonawców 
ustaw i rozporządzeń. Życzę sobie, aby wszę­
dzie wykonywano ustawy ściśle i z całą su 
rowością i aby w sądacń panowała sprawie­
dliwość.*

Po tym krótkim edykcie nowego we­
zyra nastąpić ma wkrótce obszerniejsza in- 
strukeya do walieh. Lubo Midhat basza za­
raz przy objęciu urzędu okazuje

M i a n o w a n i a  w  c . fc. a r m i i .

Ochotnik jednoroczny i podoficer 32 ba­
talionu strzelców Zygmunt P a n k i e w i c z  
mianowany podporucznikiem przy rezerwie 31 
bat. strzelców.

Podporucznikami w rezerwie oddziałów 
jazdy mianowani jednoroczni ochotnicy i podo­
ficerowie : Jakób J a n k o w s k i  przy pnłku
ułanów nr. 11; Stanisław W y s o o k i przy 
pułku huzarów nr. 12; Maurycy hr. V e t t e r  
r. d. L i l i e  przy pułku ułanów nr. 1; Ma­
ksymilian br. F r e i b e r g  Heldenwang przy 
pułku ułanów nr. 1; Wincenty K r u s z e w s k i  
przy pułku ułanów nr. 11; Maryan W o l s k i  
przy pułku ułanów nr. 3; Krzysztof A b r a ha- 
m o w i e  z przy pułku ułanów nr. 11; Józef 
A l t m a n n  i Rudolf hr. K i n s k y przy pułku 
ułanów nr. 9; Lewin hr. S e h a f t  g o t s o  h e  
przy pułku uł. nr. 1; Aleksander M i c e w s k i  
przy pnłku uł. nr. 3 i Piotr L e w i c k i  przy 
pułku uł. nr. 11.

W rezerwie oddziałów artyleryi mianowa­
ni podporucznikami ochotnicy jednoroczni 
podoficerowie : Emeryk Leopold K e 1 e r  przy 
pułku artyleryi polowej nr. 9 i Stanisław B i 1- 
w in  z pułku art. poi. nr. 6 przy pułku artyle­
ryi polowej nr. 9.

Ochotnicy jednoroczni i podoficerowie od­
działów inżynieryi Karol S t r z e c h o w s k i  i 
Teofil M a s ł o w s k i  mianowani podporuczni­
kami przy rezerwie pułku inżynieryi nr. 1.

która sama przez się już zapewnić mogła Żmi- 
chowskiej stanowisko w literatur ze polskiej

f  Z m a r l i  w ostatnich dniach : w Pary­
żu wiceadmirał Le Barbier de Tinau, dowódzca 
morskiej stacyi lewantyńsbiej z czasów wojny 
krymskiej, przeżywszy lat 73; w Bernie szwaj- 
carskiem radca stanów landaman Jakób Kaiser 
z Nidwalden, w skutek apopleksyi w chwili wy­
chodzenia z posiedzenia Rady związkowej ; w 
Paderbornie poetka niemiecka Ludwika Hensel, 
przeżywszy lat 78.

—  D r .  S iro n s s b e rg , który już się był 
oddawał błogiej nadziei, że wysiany będzie z 
Moskwy «na wygnanie* za granicę, jak donosi 
berlińska Volks Ztg. na prośbę swych wierzy­
cieli zatrzymany został w więzieniu dłużników 
w Moskwie, gdzie pięć lat może przesiedzieć, 
jeśli się nie pogodzi z wierzycielami.

— O l b r z y m i ą  k a d ź ,  mieszczącą 54 
tysięcy litrów, ustawiono niedawno w jednej z 
fabryk wrocławskich, przyczem odbył się ban­
kiet i tańce w dziesięć par — w tejże kadzi.

—  S i o s t r a  p a n u j ą c e g o  s u ł t a n a  
Abdul Hamida, nazwiskiem Behidze, której ślub 
z Hamidem bejom, jak donosiliśmy, odbył się 
d. 14 b. m., według telegramu Neue F r. Pr. 
z Stambułu umarła d. 19 b. m , a więc. wpięć 
dni po zamążp ijśeiu

—  E l e k t r y c z n e  o ś w i e t l e n i e  m i a ­
s t a  ma być zaprowadzone w Medyolanie. Rada 
miejska tamtejsza przeznaczyła na praktyczne 
próby w tej mierze 6000 lirów.

—  P o  ś m i e r c i  k a r d y n a ł a  P a t r i z -  
z i  pozostało już tylko siedmiu kardynałów, 
którzy godności tej dostąpili jeszcze za po­
przednika Piusa IX. Są to kardynałowie; A-
mati , de Angetis , Yannicelli Casoni, Schwar- 

Carafa di Traetto i Sisto

— P i e r w s z y  w i e c z ó r  T o w a r z y s t w a  
m u z y c z n e g o  odbędzie się dziś o godz. 6 w 
sali ratuszowej.

—  W  k a s y n i e  m l e s z c z a ó s k t e m
wykonaną będzie próba tańców przez kapelę 
30 pułku piechoty br. Ringelsheima, dnia 1 
stycznia 1877 r. — Początek o godzinie 4 po 
południu. Wstęp dla p. członków i ich rod.tin 
po 20 ot. Panowie członkowie mogą wprowa­
dzać osoby nie należące do kasyna za wstępem 
po 40 ct od osoby. Bilety wydawane będą w 
kancelaryi kasynowej w niedzielę 31 grudnia 
b; r. i w poniedziałek 1 stycznia.

* A r e s z t o w a n i e  m o r d e r c y .  Sąd po­
wiatowy Lubaczowski zawiadomił przedwczoraj 

k. dyrekcyi policyę o dokonanem dnia 21 b. 
m. w Oleszycach morderstwie na niejakiej Pa- 
raszce Uszakiewiczowej, żonie stolarza. Śledztwo 
sądowe wykazało, iż j% własny jej mąż Stefan 
Uszakiewioz udusił i następnie powiesił, ażeby 
upozorować samobójstwo. Sam morderca zaś 
uoiekl z Oleszyc do Lwowa, Z rysopisu mor­
dercy powiodło się jeszcze w ciągu dnia wozo- 
rajszego panu Jankiewiczowi, urzędnikowi po­
licji wyśledzić i njąć go w domu pewnego izra­
elity na Wulce, u którego pracował. Odstawio­
no go do sądu Lubaczowskieigo.

=  P o ś w i e c e n i e  s z k o ł y .  W Łańcu­
cie odbyło się dnia 21 grudnia poświęcenie no- 
wowybudowanej szkoły miejakioj, która może 
posłużyć za wzór podobnym gmachom w in­
nych małych miastach. Akt religijny odbył się 
a odpowiednią uroozystością przy udziale urzę­
dów miejscowych, grona oficerów pułku ułanów 
■ pułkownikiem Gniewoszem na ozele, rady 
szkolnej okręgowej i liczraej publiczności.

—  F a ł s z e r z y  b a n k n o t ó w ,  którzy 
już od trzech lat prowadzić mieli swe hanie­
bne rzemiosło, wyśledzono przed kilkoma dnia­
mi w Wiedniu. Fałszerze dawniej podrabiali 
banknoty guldenowe, a później piątki i dzie­
siątki, które starali się wydawać głównie w 
kasach dworców kolejowych. Falsyfikaty były 
dość wiernie naśladowane za pomocą odcisków. 
Jako hersztów bandy fałszerzy uwięziono dotąd 
niejakiego Arpada Eiserta, który wydawał pod­
rabiane pieniądze, pewnego litografa z żoną 
i pewnego rytownika. Sprawdzono, że fałsze­
rze od końca roku 1873 wydawali podrabiane 
banknoty i że wydali d^tąd wiele 
gjfikatów.

zenberg , Ascpiini ,
Riario Sforza.

— W  a u s t r y a c k i c h  f a b r y k a c h  
t y t o n i n  ma corocznie zajęcie około 20.000 
pracownio, w węgierskich 10.000, nie licząo 
dziewcząt niżej lat 14, których bywało po 
6 0 0 -7 0 0 .

—  N a  w y s p ie  S a n  D o m in g o  doko­
nał się w tych dniach nowy przewrót polity­
czny. Samozwańczy, niedawno dopiero zainsta­
lowany prezydent Gonzales złożony został z u- 
rzędu i zmuszony do ucieczki.

—  B u d ż e t  m i a s t a  P a r y ż a  na rok 
1877 może wzbudzić zazdrość w zarządach 
skarbowych niejednego królestwa. Preliminowa­
ne w nim dochody wynoszą 271,345.210 fr., 
wydatki zwyczajne 211,848,271 a nadzwyczajne 
59,596.939 franków.

—  S m u t n a  p r ó b a .  W Królewcu pe­
wien robotnik okrętowy niedawno postanowiwszy 
odebrać sobie życie, wziąt w usta znaczną ilość 
prochu, i nie zaciąwszy przyfcem uawet zębów, 
podpalił proch. Skończyło się na tern, że wy­
buch poparzył biedakowi usta, język i nos — na 
same święta !

KRONIKA PROWINCYONALNA
♦

*  * B r z e ia n y  ( N i e o s t r o ż n o ś ć )  
przy zrębywaniu drzew wypełnia całą rubrykę 
nieszczęśliwych wypadków w naszym kraju. W 
Kozłowie stracił znowu 13 b. m. życie wie­
śniak tamtejszy, przygnieciony podrębaną brzozą.

I C z o r tk ó w . (Od c z a d u )  zginęła
6 b. m, w Byczkowoach tamtejsza włościanka, 
Marya Smereczyńska.

H u s i a t y n .  ( Ś m i e r ć  w p ł o mi e - -  
n i  a ch) znalazła 3 b. m. włościanka z Sie- 
kierzyniec, która chcąc ratować sprzęty swoje 
z gorejącej chaty przywalona została stosem 
palących się belków.

E a ń c n t .  ( U t o n ą ł ;  dnia 22 listo­
pada w studni wieśniak z Siedleozhi , który 
wracał w nietrzeźwym stanie ■ weBela do 
domu.

N a d w ó r u a .  ( Z w ł o k i )  nieznajo­
mego mężczyzny, z śladami pobicia, znaleziono 
dnia 23 bieżącego miesiąca w lesie Lanczyń- 
skim. Zwłoki były nagie, obok nich leżała o- 

1 dzież.
*** l lo p c z y c e . ( P r z y  ś c i n a n i u  

d r z e w )  w losie Baszczyńskim, padający pień 
zabił na miejscu Jędrzeja Kędziora, szeregowca 
obrony krajowej.

Notatki literacko-artystyczne,

W  A k a d e m i i  u m i e j ę t n o ś c i  od-
i było się dnia 21 b. m, posiedzenie komisyi 
i antropologicznej, na którern przewodnie ;ący 
! doktor Majer zawiadomi!, że od ostatniego 

posiedzenia otrzymała komisya od pana Bo- 
czakiewicza prof. girnu w Jaśle, słowniczek 

, prowineyonalizmó v z pow. Jasielskiego, Sano- 
tysięcy fal- okiego i Podhala; od pana Aleksandra Skir- 

. munta, spostrzeżenia antropologiom®, tudzież
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zbiór pieśni ludowych z okolicy Pińska i  do­
kładny opis uroczystości ludowej zwanej «Kust«; 
od pana Kolberga przedmioty stroju weselnego 
i inne z Pokucia ; od pana Przybysławskiego 
dwie laski toporkowe huculskie nabijane mo­
siądzem, wyrobu m iejscowego; od pana Karło­
wicza dwie czaszki z W iszuiewa w bliskości 
tamecznego jeziora i  3 siekierki kamienne z 
okolic E jszyszek Dr Kopernicki oświadcza go­
towość umiejętnego zużytkowania przedmiotów 
nadesłanych dawniej z Limy przez p Klugera. ; 
P . K irkor zdaje sprawę z podróży do M okrzy- ' 
szewa, przedstaw iając przywiezione z tam tąd 
przedmioty, a mianowicie urnę i m isterny g ar­
nuszek, ciekawe dla rysunku, k tó re  je  ozdabia. 
Dr. Lutostański zawiadomił o wypadku dotych­
czasowych swoich spostrzeżeń co do okresu 
dojrzewania dziewcząt u ludności galicyjskiej. 
W końcu uchwala komisya powołać p. K lugera 
w Limie na członka przybranego i przedstaw ić 
go w tym  celu do zatw ierdzenia właściwemu 
Wydziałowi.

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z dnia 28 grudnia).
(X) Przewodniczący p. J a s i ń s k i .  Po­

między innemi sprawami załatwiła Rada na­
stępującą ważną sprawę.

Na posiedzeniu w dniu 15 listopada 
r b. uchwaliła Rada jednogłośnie z powodu 
nieprzyjaźuego wystąpienia deputowanego 
S u e s s a  (w komisyi budżetowej Izby depu­
towanych Rady państwa) przeciw uniwersy­
tetowi lwowskiemu, wnieść protest i memo- 
ryał do ministerstwa oświecenia. W ypraco­
waniem tych dokumentów miał się zająć 
m agistrat. Od czasu tej uchwały Rady miej­
skiej zmienił się znacznie stanrzec/y . Spr i- 
wa uniwersytetu lwowskiego była już tra ­
ktowaną w pełnej Izbie deputowanych Rady 
państwa duia 13 b. m Z  naszych delegatów 
zabierali głos w tej sprawie pp. hr. M i e 
r o s z e w s k i ,  dr.  E. C z e r k a w s k i  i pan 
Gierowski a z innych deputowanych nie 
odezwał się ani jeden za zniesieniem uni­
wersytetu lwowskiego. Profesor tego uniwer­
sytetu dr. L i s k e  wystosował znany I s t  
otwarty do dep. S u e s s a ,  wykazując st in 
wszechnicy lwowskiej a dziennikarstwo sp< ł- 
niło również swój obowiązek protestując w 
imieniu kraju przeciw zniesienia wszechnicy
we Lwowie

W skutek tych przedstawień, zmienił 
dep. S u  es s swe zapatrywania na tę sprawę 
i oświadczył na posiedzenia Izby deput >wa- 
nych w dniu 13 b. m., że mówiąc w komi­
syi budżetowej o „upadku11 (Niedergang) j 
wszechnicy lwowskiej miał na myśli t y l k o !  
upadek finansowy tego zakładu i że swem i 
przemówieniem chciał tylko zniewolić pana 
ministra oświecenia do wypowiedzenia swego 
zapatrywania na stan wszechnicy we Lwowie. 
P. minister oświecenia, d r S t r e m a y r ,  za­
brawszy głos na posiedzdniu Izby deputo­
wanych w dniu 13 b m. oświadczył cał­
kiem stanowczo, że „rząd nie m iał nigdy i 
nie ma obecnie zamiaru przeszkadzać wsze­
chnicy lwowskiej w jej lozwoju."

Owóż cały, powyżej skreślony, przebieg 
tej sprawy, zniewolił sekcyę V (sprawozdaw­
ca dr. M a ł e c k i )  do powzięcia uchwały, 
przeciwnej uchwale Radzie miejskiej z dnia 
15 listopada r. b., że w sprawie uniwersy­
te tu  lwowskiego nie należy wnosić p r  o t e- 
s t u  do ministerstwa oświecenia. Skoro bo­
wiem nikt nie podnosi zarzutu przeciw istnie­
niu tego zakładu naukowtgo, byłoby śmie­
sznością, gdyby reprezentacya m iasta Lwo­
wa siliła się na argum entu , wykazujące 
niezbędną potrzebę wszechnicy w stolicy 
kraju.

Na posiedzeniu Rad? miejskiej w dniu 
15 listopada r. b. zapadła jednak także 
uchwała, że w sprawie uniwersytetu lwow­
skiego należy wnieść m e m o r y a ł  do mini­
sterstwa oświecenia Sekcya V, zastanawia­
jąc się nad tą  uchwałą i biorąc asum pt 
z przemówienia p. m inistra oświecenia, „że 
rząd nie m a zamiaru przeszkadzać wsze­
chnicy lwowskiej w j e j  r o z w o j u . "  — 
postanowiła wystosować memoryał. W nale­
żytym rozwoju przeszkadza wszechnicy lwo­
wskiej przedewszystkiem nad ^szelki wyraz 
złe pomieszczenie. Gmach, w którym mieści 
się wszechnica, należy do funduszu stypen- 
dyjnego a funduszem tym opiekuje się Wy­
dział krajowy Obecnie zamierza Wydział 
krajowy podwyższyć rządowi czynsz roczny 
za najem tego gmachu z 15.000 na 20 000 
ałr. O stosownem przebudowaniu tego gma­
c h u , tak, ażeby mógł odpowiadać swemu 
celowi, nie może być mowy; dotychczasowe 
bowiem doświadczenie poucza, że każdoc/e- 
sny rek to rat ma do walczenia z niesłycha 
nemi trudnościami, gdy chodzi o przybicie 
gwoździa lub naprawę klamki, a cóż dopiero 
mówić o przebudowaniu całego gmachu ? 
Sam p. m inister oświecenia, bawiąc we Lwo­
wie w r. 1874, wyraził zdziwienie, że uni­
wersytet lwowski tak źle jest pomieszczony. 
Owóż leży w interesie rozwoju uniwersytetu

naszego, ażeby był lepiej pomieszczony, 
ażeby zaś cel ten mógł być osiągnięty, na­
leży w memoryale wyrazić życzenie, żeby 
rząd zakupił gmach, o którym mowa i prze­
budował go stosownie. W tym samym me- 
muryale należy poruszyć drugą, jeszcze wa­
żniejszą sprawę, o którą od la t kilku dobija 
się cały kraj za peśrednictwem Sejmu k ra­
jowego i delegatów do Rady państwa , to 
jest należy domagać się utworzenia w y ­
d z i a ł u  m e d y c z n e g o .

Sekcya V wnosi tedy, ażeby Rada u- 
chwaliła wystosować memoryał, w którym 
b \łyby  zawarte powyższe dwa żądania. Za­
chodzi tylko pytanie, do kogo i kiedy ma 
być wystosowany taki memoryał? Wększość 
sekcyi V uchwaliła wystosować memoryał 
do Najj. Pana, mniejszość zaś, do minister­
stwa oświecenia. Co do term inu wniesienia 
memoryału oświadczyła się pewna część 
sekcyi V za wniesieniem go przed ułożeniem 

j budżetu państwowego na r. 1878, druga 
' połowa żuć tej sekcyi za wniesieniem bez- 

zwłoi znem. Sprawozdawca, dr. M a ł e c k i  
| uprasza tedy Radę, ażeby przez stosowną 
j dyskusyę dała wyraz swemu zapatrywaniu 
j na tę  całą sprawę.

Dr. Marceli M a d e j s k i ,  który na 
posiedzeniu Rady w d. 15 listopada r. b. 
postawił wniosek dążący do wystosowania 

, protestu i memoryału do ministerstwa o 
świecenia, zgadza się najzupełniej z wnio 
skiem sekcyi V, że obecnie, w obec zmie­
nionych stosunków nie należy zakładać pro­
testu, bo upadł już powód do energicznego 
wystąpienia. Natomiast należy wystosować 
do ministerstwa oświecenia m e m o r y  a ł , 
w którym byłyby wyrażone żądania propo­
nowane przez sekcyę V. Na poparcie prośby
0 utwo zeuie wydziału medycznego, należało­
by przy pomnąc w memoi yale, że do nieda­
wna miała wszechnica lwowska zakład chi­
rurgiczny, który co roku kosztował kilkana­
ście tysięcy złr. Po zwinięciu tego zakładu 
nie obró ono tej kwoty na cele wszechnicy 
lwowskiej Co do term inu wniesienia memo 
ryału przemawiał dr. Madejski za wniesie­
niem go dopiero wtedy, gdy ministerstwa 
przystąpią do układania budżetu na rok 
1878.

Dr. Ł  u b i ń s ki przemawiał za wy­
stosowaniem memoryału do ministerstwa 
oświecenia i do R a d y  p a ń s t w a .

P. G r  o m a  n  wynurzył zapatrywanie, 
że nie należy wcale wysyłać memoryału, 
albowiem w chwili obecnej nie odniesie on 
żadnego skutku.

P. B ł o t n i c k i  przemawia za wysła­
niem memoryału do Najj. Pana, bo tylko 
od Tronu możemy się spodziewać uwzglę­
dnienia naszych życzeń.

Dr. R a d z i s z e w s k i  przestrzega 
przed wystosowaniem memoryału do Rady 
państwa. W r  1870 zapadła w Radzie pań­
stwa uchwała, że uniwersytet lwowski na­
leży uzupełnić wydziałem medycznym Uchwa-

1 ła  ta  jest prawomocną do chwili obecnej 
Gdybyśmy teraz wnieśli ponowny memoryał 
do Rady państwa, mogłoby się stać z ła ­
twością, że przy dyskusyi nad tym przed 
miotem, postanowiłaby nieprzychylna nam 
większość zmienić uchwałę z r. 1870.

W  obec tego wyjaśnienia cofa dr. Ł  u- 
b i ń s k i  swój wniosek co do wystosowania 
memoryału do Rady państwa.

Po powtórnem przemówieniu dr. M a- 
d e j s k i e g o  i dr. L u b i ń s k i e g o  przeciw 
wywodom p. Gromana, że nie należy wnosić 
wcale żadnego memoryału, podniósł p Gr o -  
m a s  bardzo zręcznie, że wszyscy mówcy 
przemawiający przeciw jego wnioskowi, przo 
mawiają właściwie za jego wnioskiem. I  tak 
twierdz; dr. Madejski, że t y l k o  przez wy 
stosowanie memoryału do ministerstwa oświe­
cenia możemy otrzymać wydział medyczny; 
p. Błotnicki zaś utrzymuje, że nie minister 
stwo, ale Najj. Pan może uczynić zadość n a ­
szej prośbie ; na to odpowiada dr. Lubiński, 
że Najj. Pan nie będzie powolnym w obec 
naszej prośby, ale natom iast Rada państwa 
przychyli się do naszych życzeń. Skoro więc 
każdy z tych mówców ma największą p e­
wność, iż żadna z proponowanych przez j e ­
go oponentów instaneya nie może uczynić 
zadość naszej prośbie, po co prosić?

W końcu przemawia p. P i ą t k o w s k i  
i domaga się, ażeby Rada przeszła nad tą  
sprawą do porządku dziennego.

R a d a  u c h w a l i ł a  w y s t o s o w a ć  
m e m o r y a ł  d o  m i n i s t e r s t w a  o ś w i e ­
c e n i a  w kierunku wskazanym przez sekcyę 
V. Wypracowaniem tego memoryału zajmie 
się magistrat. Termin wniesienia memoryału 
nie zo ta ł oznaczony.

Na wezwanie okręgowei Rady szkolnej 
uchwaliła Rada na wniosek sekcyi V wysłać 
dwóch delegatów fpp. dr. L u b i ń s k i e g o  
i dr. G e r s t m a n a )  którzy by wspólnie z de­
legatami tej rany szkolnej tudzież delegata­
mi 0 0  Dominikanów i Franciszkanów wszczęli 
rokowania co do objęcia na fuuduaz gmirmy 
szkoły ludowej utrzymywanej dotychczas 
przez te  dwa zakony.

OSTATNIA POCZTA

Polit. Corr. zaprzecza stanowczo do-

? W A l e s a n d r a c z u  w Małej Azyl, 
i pospólstwo napadło na dom konsula rossjj- 

skiego i bombardowało go kamieniami dwie 
godziny podczas których konsul wraz a 
rodziną znajdował się w największem nie­
bezpieczeństwie życia. Dopiero po upływie

niesieniom dzienników wiedeńskich , jakoby dwćch godzin pojawił się oddział tureckiej
ostatnia r a d a  m i n i s t r ó w  miała za tem at żandarmeryi, która rozproszyła tłumy. Wy-
s p r a w ę  w s c  h o d n i ą .  Pol. Corr oświad- Padek t,en„ m e . ł est odosobniony; w wielu

• • ■ • •-------  i miastach Małei Azvi zdarzył? sie iuż po-cza kategorycznie, że na radzie tej zajmowa 
no się tylko sprawami bieżącemi monarchii.

Do Wiednia przybyli c. i k. posłowie: 
hr. B e u s t  i hr. K a r  o 1 y i.

X----  V w •
m iastach Małej Azyi zdarzyły się już 
dobne napady na agentów rossyjskich.

Tagblalt donosi, że 500 Rossyan prze­
prawiło się temi dniami z Turn-Sewerynu 
przez Dunaj do Serbii.

Dnia 27 b. m. przyjmował p. minister 
wyznań dr. a t r e m a y r ,  deputacyę gminy 
starokatolickiej w Wiedniu, która upraszała 
go o stanowcze załatwienie prośby co do 
prawnego ukonstytuowania się tej guiiny. 
P. m inister przyrzekł deputacyi, iż przyspie­
szy załatwienie tej prośby. Deputacya wska­
zywała na rozliczne przykre stosunki w 
jakie popadło przeszło 300 rodzin staroka- , 
tolickich w skutek znanego okólnika p. mi- , 
niatra oświecenia, un eważniającego śluby 
małżeńskie. W tym samym celu udała się 
deputacya także do szela sekcyi d ra  L e h- , 
m a y e  r  a.

Dziennik węgierski Hon omawia dnia 
27 b. m. w wstępnym artykule kw  e s t  y ę 
m o b i l i z a c y i  armii austryacko węgier­
skiej. Dziennik ten jes t zadowolony z tego, iż 
Austryo-Węgry nie mobilizowały dotychczas 
swej arm ii i wyraża przekonanie, że i w chwili 
obecnej nie przystąpią do mobilizacyi. Jeżeli 
Porta opierać się będzie europejskiej komi­
syi kontrolującej i egzekuc.yi, naówczas można 
spodziewać się starcia między Portą a  in ­
nymi mocarstwami. Austryo-W ęgry nie mo­
gą zostać egzekutorami uchwał konferencyi 
i nie powinny mobilizować na ten cel armii. 
„My, tak kończy Hon — nie powinniśmy m o­
bilizować, chyba przeciw Rossyi, gdybv za­
mierzała wtargnąć do Bułgaryi. To ostatnie 
przypuszczenie jest bardzo prawdopodobne, 
albowiem trudno przypuścić, ażeby znalazło 
się państwo neutralne, któreby chciało zająć 
Bułgaryę. W takim  razie zdaje się być rze­
czą prawie pewną, że Rossya obejmie rolę 
wykonawcy swego własnego planu. Byłoby 
to bardzo dobrze, gdyż wówczas otworzyły­
by się oczy Europie, a nasza monarchia 
miałaby wolną rękę działania. Aż do tej 
chwili nie powinniśmy mobilizować."

Dzienniki węgierskie donoszą o n o w y m  
z a m a c h u  na austryacki statek parowy 
Hildegarde. Dnia 25 b. m poniżej Belgradu 
niedaleko pewnej wsi serbskiej, p a ś ć  m i a ł  
s t r z a ł  k a r a b i n o w y  na ten statek. Z 
powodu ciemnej nocy nie można było do- 
strzedz, z której strony strzelano, a na s ta ­
tku nie można było dostrzedz śladów kuli.

Dziś powinien telegraf przynieść wia­
domość o odpowiedzi Porty na propozycye 
mocarstw, uchwalone na zebraniach przed- 
konlerencyjnych. Dotychczas ograniczeni je­
steśmy na same domysły, mniej lub więcej 
uwierzytelnione. Faktem jest, że Porta w 
pierwszych dniach po zagajeniu ofieyalnej 
konferencyi uporczywie wzbraniała się przy­
jęcia propozycyj mocarstw, ale usiłowaniom 
lorda Salisbury powiodło się podobno skło­
nić Portę do pewnych ustępstw. Półurzę- 
dowa paryska Agence Havas donosi w tele­
gramie z 27 b. m za rzecz pewną, że P o r t a  
u i e  o d r z u c i  enbloc propozycyj mocarstw, 
lecz zrobi przeciw niektórym punktom za 
rzu ty ; jakkolwiek strouuictwo wojenne m ię­
dzy Turkami jest bardzo liczne, wszelako 
porozumienia się nie uważają za niemożebne. 
Mithad pasza i 8avfet pasza, osobiście życzą 
sobie jak  się zdaje utrzymania pokoju. Peł­
nomocnicy mocarstw chcąc złamać opór Tur- 
cyi. skłonni są podobno do dyskussyi nad 
niektóremi szczegółami, jeżeli tylko utrzy­
mane zostaną zasady, które przedłożyli. Ro­
bią się też wielkie usiłowania, aby uniknąć 
zerwania stosunków, a większa część dyplo­
matów ma nadzieję, że to osiągnie. Rozmowa 
Salisburego z sułtanem miała, zdaje się, po­
myślny rezultat.

Na żądanio mocarstw, aby zawieszenie 
broni przedłużyć na dni 14, Porta dotych­
czas nie odpowiedziała.

Książę K a r o l  rumuński miał oświad­
czyć, że jeżeli kraj jego uznany będzie nie­
zawisłym i neutralnym, dostarczy w poro­
zumieniu z Portą wojska dla pełnienia służby 
policyjnej w Bułgaryi.

TELEGRAMY GAZETT LWOWSKIEJ

W i e d e ń ,  29  grudnia (Tel. pryw ) 
Lekarz przyboczny cesarza Aleksandra dr. 
B o t k i n  powołany został do Kiszeniewa do 
chorego W . Xięcia Mikołaja.

Polit. Corr. oblicza siły p o ł u d n i o ­
w e j  a r m i i  r o s s y j s k i e j  na 9 7 4 .0 0 0  
żołnierzy, 2 4 5  dział i 12 0 0 0  jazdy. Ar­
mia s e r b s k a  liczyć ma 7 4 .0 0 0 .

0  w adomości, jakoby Porta oświad­
czyła, że program uchwalony przez konfe­
ren c ję  przedłożyć musi najpierw p a r l a ­
m e n t o w i  t u r e c k i e m u  do oceny, wy­
raża się Fremdenblatt, że jest to tylko 
koncept jakiegoś dowcipnisia. Polit. Corr. 
mniema, że na program konferencyi odpo­
wie M i d h a t  innym programem.

B u d a p e s z t ,  2 9  grudnia, ( le i. 
pryw) Pesther Lloyd dowiaduje się , że 
M i d h a t - b a  s z a  dąży do tego, aby A u- 
s t r y a  i A n g l i a  podjęły się o k u  p a c y  i 
słowiańskich prowincyj. W  takim wypadku 
Turcya przyjęłaby to w  milczeniu, lecz na­
tychmiast z całą siłą uderzyłaby na Rossyę, 
rozpoczynając wojnę, w której ma szanse 
zwycięztwa po swrnjej stronie.

W e r s a l ,  2 9  grudnia. Izba zatrzy­
mała w pierwotnej wysokości prawie wszy­
stkie pozycye b u d ż e t u  w o j s k o w e g o ,  
które senat był zmodyfikował, uchwaliła je ­
dnak kredyt dla kapelanów wojskowych. 
Tym sposobem zatarg parlamentarny uw a­
żać można za załatwiony. Zamknięcie izb 

. jutro.

B e r l i n ,  2 9  grudnia. (Tel. pryw.) 
Dzisiejsza Nordd. Allg. Ztg twierdzi, że w razie 
gdyby Turcya odrzuciła program konferen­
cyjny, będzie miała do czynienia tylko z 
j e d n ą  R n s s y ą — inne zaś państwa nie 

j  będą w tern upatrywały powodu do czyn- 
1 nego wystąpienia przeciw Turcyi.

B r u k s e l a , 29  grudnia. Nord 
donosi: Paryski poseł rossyjski, ks. Or ł ó w ,  
przybyć ma wkrótce do Brukseli. Przyjazd 
ten łączą z kwestyą okupacyi.

N o w y  J o r k ,  29  grudnia. Ko­
mitet weryfikacyjny wyborczy Florydy zba­
dał ponownie wybory Wypadło z tego, że 
rezultat wyborów pomyślny jest dla H a- 
y e s a ,  rezultat zaś wyborów stanu Florydy 
pomyślny dla demokratów.

Komisya budżetowa f r a n c u s k i e j  
I z b y  d e j i u t o w a n y c h  odrzuciła 12 gło 
sami przeciw 14 zmiany poczynione przez 
senat w budżecie, ale uchyliła zarazem 
wniosek G a m b e t t y ,  który domagał się, 
aby w sprawozdaniu umieszczono ustęp od 
mawiający senatowi prawa budżetowego.

Odpowiedz redaktor W ła d y u ła w  J to i tA ik i .

O d E k s p e d y c y i l
Do dzisiejszego numeru dołącza „Księ­

garnia Polska" Prospekt na „Bibliografię 
Polską. “



P rs y je o b a i l  d o  L w o w a ,
dnia 29 grudnia 1878.

Z o r i a .
Pp. A. Bobrownicki z Staromieścia. — E. 

Fuller z Rozdołu. — D. Hanieki z Rossyi.
H o te l AngleiaJHt 

Pp. T. Abgarowicz z Bratyszowa. — A. Ga­
szyński z Kongresówki. — M. Wiekopolski z Rossyi. 
— W. Wróblewski z Czortkowa.

Hotei gra»ew«ld.
Pp. F. Łukiewicz z Brzeżan. — A. Czarno- 

zyński z Stanisławowa. — F . Raczyński z Błotnia. 
H o te l B a ro p e jsz l.

Pp. S. Kołosinśki z Krakowa. — A. Lewa- 
kowski z Potiatyniec.

H o te l L a n g a .
P. Ks. L. Cantaousene z Petersburga.

O d je c h a li *e L w o w a .
,u.» 29 grudnia iH76 

Pp H hr. Stecki do Brodów. — S. hr. Za­
moyski do Wysocka. — J- Czudowski do Prze­

myśla. — W. Gomóliński do Brodów. — F . Jen- 
drzejowiez do Rzeszowa. — J. Pieńczykowski do 
Wybranówki. — J. Pomeroy do Stanisławowa. — 
L. Szawłowski do Przewłoki. — A. Źurakowski do 
Horbacza.

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o ro lo g lo s n e
z dnia 28 grudnia 1876, godz. 7 rano.

Barometr 744'60mm Psychrometr suchy — 17 S°0 
i Psychrometr wilgotny —17'5°C. Prężność pazy 1.1 mm 

Wilgoć 95%. Zachmurzenie 3 Wiatr N 'l 
Ozon 4. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin —

Temperatura powietrza — 13'8°Rm.
Barometr idzie w górę.

z dnia 29 grudnia 1876, godz. 7 rano.
Barometr 736'62 mm. Psychrometr Euchy — 8.6®C 

Psychrometr wilgotny — 8'8,JC. Prężność pary 2'2 
mm. Wilgoć 94%. Zachmurzenie 10. W iatr S.l 
Ozon 4. Opad w mm. z ostatnich 24 godziu.

Temperatura powietrza — 6'0°R.
Barometr opada.

Pociągi kolejowe.
P n y o b o iią  do  L w o w a .

Z  K r a k o w a : o godzinie 6 minut 80 rano (pooięg 
pospieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (po­
ciąg osobowy); o godz. 10 min. 85 przed po­
łudniem (pociąg migszany).

Z  O se rn lo w le o : o godzinie 9 minut 55 wieozór
(pooiąg pospieszny), o godzinie 3 min. 40 rano 
(pooiag migszany); o godzinie 2 minut 50 po­
południu (pociąg migszany).

3  S ta n is ła w o w a : (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieozór (pociąg nr. 2); o godz. 8 min. 62 (po­
oiąg nr. 4);

Z P o d w o ło o s y s k : (na dworzec w Podzamczu); 
o godz. 2 min. 64 rano (pociąg osobowy); o gO' 
dżinie 8 min. 8 popołudniu (pociąg migszany)

3  P o d w o ło o sy sk : (na dworzec lwowski główny); 
o godz. 10 m. 88 wieozór (pociąg pospieszny); 
o godz. 8 min. 25 lano (pociąg osobowy); 0 
godz. 3 min. 43 po południa (pooiąg mięszanyi

Odeholią aa Lwowa.
Do Krakowa: o godzinie U  min 8 przed północy 

(pooiąg pospieszny); o godzinie 4 min. 40 ranś 
(pooiąg osobowy); o godzinie 4 minut 46 po 
południu (pooiąg migszany).

D o O a e m lo w ie o : o godz. 6 min. 26 rano (pooiąg 
pospieszny); o godzinie 11 min. 26 wieozór (po­
oiąg migszany); o godz. 12 mia, 30 z południa 
(pooiąg migszany).

D o S ta n is ła w o w a : (na Stryj): o godz. 6 min. 
5 rano (pociąg Nr. 1); o godzinie 5 min 10 
wieczór (pociąg Nr. 8).

D o P o d w o ło o s y s k : (z Podzamcza): o godz. 11 
min. 4 wieczór (pociąg osobowy); a godz. 12 
min. 11 w południe (pooiąg migszany).

Do P o d w o ło o s y s k  r (z głównego dworoa): o go­
dzinie 6 min. — rano. (pooiąg pospieszny); o 
godz. 10 min. 87 wieczór (pociąg osobowy); ? 
godz. 11 mia. 46 w południe (pooiąg mięszany). 

P o ry  n in ie js z e g o  r o z k ła d a  J a z d y  o d n o sz ą  
s ię  do  p o łn d n lk a  p e s z te ń s k .,  g o d z . 12 w  P o - 
sz o le  o d p o w ia d a  g o d z .  12 m . 2 0  w e  L w o w ie .

Deunik lwowskiej łzb; haadlow, I przemysł.
Lwów, dnia 28 grudnia 1876.___________

płaoą | żądają

1. Akeye *» «ta*g.
Kol. g. Kar. Ludw. po MO zł. m.k ^
Kol. lwow.-ozer.-jas. „ 80U „ g
Banku hip. galio. 200 zł. w. a. „
Banku kredyt, gal. * 800 * » ^

2. Listy sast. 100 “ • s
Tow. kredyt, galio. 6%  w. a . . «

■ » 4 . *„ 6%  okresow.
Banku hip. gali0- 60/°.w-0/a- 
Listy dłużme g. Z .kr. wl. 6%  0
2. liiaty  d łużne za ! zl, 

Ogóln. roln. kred. Zakl. dlaG a . ^  
i Buków. 6°|o 1CB< w 16 1

Tow. kr. m. 6°/0 w. a. w 16 latrg 
» w 80 „ „

* 4* Obllgi » 100 *Ł o
indemuiz. galio. 6 /o k  * • - ^ 
“ożyozki kraj. z r. 1873 po 6 /„w.a. w

H
* Losy Miasta Krakowa . . *

„ Stanisławowa 
* ą , *i»a«4y.

Dukat Holenderski 
Dukat Cesarski 
^apolsond’or .
Pól im peryał. • ■
a-abel rossyjski srebrny

papierowy
100 Marek niemieckich ,
Srebro . . . . . .
kupony w ■ .  „

walutą austr.
złr. ot. itr . ot.
199 - 201 60
109 — 111 60
211 76 216 _
210 — 218 —

82 90 83 70
76 26 77 25
82 90 88 70
86 60 87 50
92 93 —

90 10 91 20
—— - —
— — — —

82 75 93 75
90 — 92 —

U 50 6 —
18 *6 19 76

6 84 6 96
5 69 6 02

10 06 10 16
10 16 10 35

l 70 180<64 156
01

114
70 62

116
70

118 25 116 60

K n r S  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 23 grudnia 1876. !

1 . D ług P a ń s tw a . płaoą. żądaj.
Jednolity dług Państwa w banknot. . 60.30 60.46

„ n » w srebrze. . 66.30 66.46
Losy z roku 1839 o a łe ....................  261. 268.—

„ 1889 piąta część 4% . , 261.— 263.-—
a 1854 po 250 złr........... 106.60 106.—
B 1860 po 600 złr. 6%  . . 109.60 110.—
a 1860 po 100 złr. 5»/0 . . 1 1 7 .-  117.60

n ,  18,54 (z premią) po 100 zł 129.60 130 —
Renty Commo po 42 lir. aus............... 24.26 24.75

2, O b ligaeye indemn. 6°/0 za 100 zł.
C z e o h ........................................................ 100.— 101.—
Bukowiny  ....................  81____ 82.—
Galicyi 82.75 88 25
Niższej A u s try i ....................................  100.76 101.25
Siedm iogrod u ................................  71.75 72.25
W ęgier....................................................  78.60 73 90

3 . Akeye.
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 120. 68.50 68.76 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. , . 13410 184 30 
Niższo austr. tow. eskomt. po 600 zł. . 666.— 665.— 
Gal. banku hip. po 300 zł. . . i
Gal.bankuhandl.iprz. a200zł.wpł.40%  — ! 
Gal. zakł. kredyt, emski a 200 zł. — .— 
Banku narodowego a 600 złr. , . 818.— 820.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w sreb. . —, - —
Austr. tow. żeglugi par. po 600 zł. m. k, 360.— 852,— 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . 186.— 135.60 
Kol. Preszów-Tam. (w. o.) a 200 zł. w sr. —,— —
Pełn. kolei po 1000 zł. 1778.— 1772.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 201 25 201.76
Lwow.ozem. koleino 200 zł. w. a. w sr. 110 26 110 76
Tow. kol. żel. £>anst. po 200 zł. m. k. 258. -  269__
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 7826 78 60
L Kol. węg. gal. s  200 ri. w sr. 76_ 76 50

płaoą. żądają
4. L isty  zast. losowane 

Ogólny rolniozo-kredytowy Zakład dla
Galioyi i Bukowiny, w 161., 6%  90.— 91.— 

Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 6%  w sr. 106.50 103.75 
Gal. zakł. kr. ziem, Krak. los. w 18 1. 6%  88. -

Gal. Iow "kreS.

7%
6*/»

w. a.

w 20 
w 86

PO 4%
» » , P° *7o • ■

Gal. banku hipot. po 6%
Gal. zakł. kred. włość, po 3%
Tow. kred. miejs. Iw. w 16 1. wy!. 33 6%
» > » * 88 » ®°/o

Banku naród, po 5% .
Weg. tow. ziem. po 6%% .

po 5%

97.— 
87.60 
76 50

87.'
91.90
8 0 .-

85.60
96.20

89. 
98.— 
88.60 
77.— 
84.76 
86.75 
92.30 
80.50

86.—
96.40

5, O bligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 800 zł. 6°/0 w .a. . 6425 61.50
Kol. nadduiestr. a 300 zł. 5% w. b. . —.— —.—
Tow. kol. żel. Praszów-Tassów (w. oz)

a 300 zl. 6%  w srebr. —.— —.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . , . 99 50 100.60

,  „ „ 1 0 0  zł. w. a. . . . 9 6 .-  97.—
Kol. gal. Kar, Ludw. po 800 zl. 5% 99 50 100—

• a „ 9 ii. emisyi , 96 25 96.76
» n „ IH. „ . . 94.60 95 60

Kol. lwow.-ozer. jas. 111. emis. a 300 zł.
5% w srebrze 76.76 77.25

Węg. gal. kol. a 200zł. 6%  w srebrze , 62.— 62 60
8. Losy.

Inst. kred. dla hand i prz. po 100 zł. w.a. 164.50 165.— 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . 81.— 81-60
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k. 91.50 92.50
Kegleyicha po 10 zł. m. k, . . . 14.25 14.76
Losy miasta Krakowa . . . .  14.60 15,—
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. . 29 60 30 —
Palnego po 40 zł. m. k. . . . 80.60 81.—
Fundaoya szpit. Aroyksigoia Rudolfa 18.60 14.—

Salma po 40 zł. m. k .............................
St. Genois po 40 zł. m. k. .
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. . .

n n n 60 zł. w. a. 
Waldsteiua po 20 zł. m- k. . 
Windischgratza po 20 zł. m. k. .

W eksle  (na 8 miezięcy. 
Augsburg za 100 zl. w. p. 3. , ,
Berlin za 100 mark w. n. p.
Frankfurt 100 mark p.
Hamburg za 100 w. p. a. .
Londyn za 10 ft. szt.............................
Paryż za 100 fr.

płacą żądają

Dukat ces. men.
-  peł, wagi . 

Korona
20-frankówka . ,
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy , 
Srebra

43.—
36.60
19.25 

118.—
60.26 
2 4 . -  
24.76

)
61.16 
61.20 
61.30 
61 20 

12t 70 
49 80

6.95.—
6.96.—

44 —
86.50 
1975

119.—
60.75
24.50 
25 25

6 .30
61.35
61.35
61.35 

126 -
49.95

6.97.— 
6 97.—

10.04. -  10.06

114.60 114.75

Z lwowskiej Izby handlową] i przemysłowa;,
T e le g ra fo w a n y  k u ra  w ie d e ń sk i.

28 grudnia 1876.
Jednolity dług państwa w banknotach 

» „ a w srebrze . .
Renty w z ło c ie .........................................
Losy pożyczki z roku 1860 „ . . . .
Akcye banku wiedeńskiego....................

„ „ kredytowego ba* ktipona
Londyn 10 fnt. szterlingów . . . . . .
S r a b r o ............................................ ...
Napoleond’o r ............................................
Dukat cesarski me n . . . . . .
100 Marek .............................

sir. | a»,
60 —
65 70
70 76

109 40
816 —
132 30
125 65
114 25
10 06
5 97

61 95

»  ! B  X  M  M  M  K .  W  T E T .

(6043) O b w i e s z r z r n l e .
L. 11388. C. k. sąd obwodowy jako 

handlowy w Przemyślu ogłasza, iż  dnia 4 
sierpnia 1876 r., wpisaną została do reje­
stru  handlowego dla firin po jedynczych  fir­
m a : Dawid Steinbroch, handel zbożem w 
Jaworowie.

Przemyśl 9 sierpnia 1876.
(6077) O g lo n a e n i© .

L. 17238. W Imieniu Jego Cesarskiej 
Mościł c. k. sąd krajowy dla spraw kar 
nych we Lwowie orzekł na podstawie §§. 
489 i 493 ustawy o postępowaniu karnem  1 
§ 37 ustawy prasowej w skutek wniosku c. 
k. Prokuratora państwa, że treść artykułu 
umieszczonego w numerze 285 czasopisma 
„Dziennik Polski" z dnia 14 grudnia 1876 
r., pod napisem „Londyn 9 grudnia 1876“ 
w ustępie poczynającym się od słów “Dai­
ly Telegraph8 oceniając fak t rezolucyi ze
Btanowiska.......................a  kończącym się sło
wami  ................ “ bez powstania przeciw
niemu," zawiera w sobie znamiona zbrodni 
zakłócenia spokoiu publicznego z §. 65 lit. 
a ; że zatem zarządzona przez c. k. Prokura- 
toryę państwa konfiskata tego numeru cza­
sopisma „Dziennik Polski" jes t usprawiedli 
wioną, o dalsze rozpowszechnienie treści tego 
inkryminowanego artykułu  wzbroniontm 1 
że zabrany nakład ma być zniszczonym.

Co się do publicznej wiadomości po­
daje.

Lwów dnia 19 grudnia 1876.
(6055) O g ło s z e n ie .

L. 15973. C. k. «ąd obwodowy w T ar­
nowie podaje do publicznej wiadomości, iż 
p. Adw. Dr. Malawski z Tarnowa w cha­
rakterze Stałego zarządcy masy krydaluej 
R eish  Senft z Tarnowa zatw ierdzonym , a 
zastępcą tegoż Adw. Dr. Foryst z Tarnowa 
zamianowanym został.

Taruów dnia 2 listopada 1876.
(6062) O b w ie sz c z e n ie *

L. 28253. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie, poleca wpisanie do re je­
stru  dla firm pojedyńczych firmy Ferdynan­
da W intera, k tó rą używać tenże będzie ja ­
ko w łaśńciel kawiarni w Krakowie podpi­
sując tak o w ą: „Ferdynand W inter".

Kraków, dnia 24 listopada 1876. 
(6108) O b w ie s z c z e n ie .

L. 28948. C. k. sąd krajowy jako 
handlowy w Krakowie, poleca wpisanie do 
rejestru dla firm pojedynczych firmy Judy 
Birnbauma, którą używać tenże będzie jake 
właściciel kantoru wymiany pieniędzy w 
Krakowie podpisując takową: „Juda Biru- 
baum" , .

Kraków dnia 1 grudnia 1876.

(6100) O g ł o s z e n ie .
L 17335. W Imieniu Jego Cesarskiej 

Mości! C k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we I wowie orzekł na podstawie §§ 489 i 
493 ustawy o postępowaniu karnem i § 37 
ustawy prasowej, w skutek wniosku c. k. 
Prokuratoryi państwa, że treść artykułu, 
wstępnego, umieszczonego w numerze 136 
czasopisma „Słcwo" z duia 16/4 grudnia 1876, 
pod nap isem : „Iz Stanisławowskoho," poczy­
nającego się od słów : („C. k starostwo w ‘ 
Stanisławowi, i kara za russkij jazyk.“) a
kończącego się słowami: „ ................w durni
derżawnoj o. Zaklińskoho, cztoby to t fnkt 
predłożyw wysokomu c. k. ministerstwu" 
zawiera w sobie znamiona w ystępku  przeciw 
publicznemu spokojowi i porządkowi z § 
300 u. k , że zatem zarządzona przez c. k. 
Prokuratoryę państwa konfiskata tego nume­
ru  czasopisma „Słowo" jest usprawiedli 
wioną, dalsze rozpowszechnienie treści tegoż 
inkryminowanego artykułu wzbroniouem i że 
zabrany nakład ma być zniszczonym

Co się do publicznej wiadomości po­
daje.

Lwów dnia 19 grudnia 1876.
(6054) o b w i e s z c z e n i e  l l c y t a c y l .

L. 16011. W c. k sądzie obwodowym 
w Tarnopolu odbędzie się w sali rozpraw 
dnia 26 stycznia 1877 o godzinie 10 z rana 
w drodze egzekucyi publiczna sprzedaż re ­
alności pod 1. 1154 w Tarnopolu, przy ulicy 
Mikulinieckiej położonej, do Michała Zarży 
ckiego i Nuchima Weigera należącej a to nawet 
niżej wartości szacunkowej za jaką bądź ce­
nę ofiarowaną pod następującemu w arunkam i:

1. Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 4509 zł. 70 ct

2. Wadyum wynosi 5%  tej wartości t. j. 
kwotę 225 zł. w. a.

3. Nabywca ma złożyć cenę kupna w 60 
dniach po prawomocności sądowego za­
twierdzenia dokonanej sprzedaży.
Inne warunki licytacyjne, ez trak t tabu­

larny i ak t oszacowania są gotowe do przej 
rżenia w registraturze sądu tutejszego.

Kuratorem  wierzycieli niewiadomych 
lub którymby uchwała sprzedaż tę  dozwa­
lająca dcść wcześnie doręczoną być nie 
mogła, jest adw. Dr. Markstein a substytu­
tem jego adw. Dr. Axelrad

Tarnopol dnia 11 grudnia 1876.
(6061) O b w i e s z c z e n i e .

L. 28541. C. k. sąd  krajowy jako han­
dlowy w Krakowie, poleca wpisanie do reje 
stru  dla firm pojedynczych firmy Samuela 
Jakóba Diam anta, którą używać tenże będzie 
jako właściciel handlu mydłem w Krakowie 
podpisując takow ą: „S. Diamant."

Kraków dnia 24 listopada 1874.

(6069) © ri/em ttn iffe .
Dft« f. I 3JUnifłerium bes Sm1*™ j,at 

unterm 17 ®ecember 1876, 3 4772/M. J., 
ber in SDresben erfd&einenben 3 efiUł19 
bner 37ad)ti<fiten' auf ©runb ber §. 26 beS 
Sprejjgefeties ben ^oftbebit fiir b e ttn 9teicf)§' 
ratlje uertcetenen Ebnigreidje unb Sanber ent« 
jogen.

f f. 2 anbes« ais iprejjgeridjt in 
SPrag Ijat auf 2lntrag ber f. !. ©taatsamualts 
fdjait in golge bes SBefdfiuffes nom 10 jDejembe 
1876, 3 . »2067, ju 9łed)t erlannt:

®er Snłialt bes Seitartifels mit ber 2tuf= 
fdjrift „Studeutska deaioost ace" in ber 3 el1' 
fdpnft .Cech" 91r. 286 uom 6 ©ecember 1876, 
begriinbet ben Sliatbeftanb bes im § 3 ';5 ©t. 
© bejeid)mten SBergetjens gegen bie offentticbe 
9tube u. Drbnung u ro rb baljer unter gteicb* 
jeitiger ^eftatigimg ber uerfiigten Sef^lagna^ 
me auf ©runb ber §§ 489 u. 493 @t. D. 
bas objecttoe 33etfal)ren eingeleitet, bie 2Beiter« 
uerbreitung biefer 2)mcffdmft uerboten unb bie 
33ernid)tuttg ber mit iBef^iag belegten @ęem< 
plare uerorbnet.

®as f. f. £anbes= ais ©trafgeri^t in 
jprag bal nuf ^Intrag ber f f Staatsanroalts 
fc^aft in ftolge bes SefcbluffeS uom 10 ©ejem* 
ber 1876, 3  32068, ju 9łecł)t ertannt:

5Der 3n^alt bes 3lrtifel§ auf ber 1 unb 
2 ©eite mit ber 2Iuffć^rift ,.3ur ^ffaire 2Bolt= 
mann" in ber 3eitf$rift „^olttif" 3(r. 337 oom 
6 5Dejember 1876, begriinbet ben £t)atbeftanb 
bes im § 305 ©t. ©. bejeicbneten Sergebens 
gegen bie offentlicbe 9iube unb Drbnung; ferner 
ber tn berfelben Śhtmmer auf ber 5 ©eite in 
ber SRubrif „^agescbronif" unter ber Ueberfdjrift 

«Profeffor Siioltmann" ueroffentlicbte Slrtifel 
beinbaltet ben 5Cb«tbeftanb bes SergelyenS gegen 
bie bffenttidje 3łube unb Drbnung n a^  Dem 
§ 300 ©t. © unb mirb baber unter glei^jeittger 
aSejlfttigung ber oerfugten 5Bef<f)lagnal)me auf 
©runb ber §§ 489 unb 493 ©t. $p. D. bas 
objectiue Serfabren eingeleitet, bie ©eiteroer* 
breitung biefer ®ruc£fcbrift uerboten unb bie 
aSernicbtung ber mit SBefcblag belegten ©semplare 
uerorbuet.

5Da8 f. f. Sanbes- ais jprefgeridbt in ^rag  
bat auf 2lntrag ber f. f. ©taatSanroaltfĄaft 
in golge bes Sefdbluffes uom 10 ©ejember 1376,
3 . 32069, ju 9tecbt erfannt:

®er Sjnbalt bes Slrtifels mit ber 3tuffifirtft
„Demon^trace n a  uuiyersite" in ber 3 edfd)rtft
„Naroduy listy* Sit- 337 uom 6 ©ejember 1876, 
begriinbet ben Sb^bejtanb bes im § 305 ©t. ©,

bejeidbneten SSergebens gegen bie offentlicbe 5Rube 
unb Drbnung unb roirb baber unter gleiifijeitis 
ger SBenatigung ber uerfiigten iBefcblagnabme 
auf ©runb ber §§ 489 unb 493 ©t ąi D. 
bas objectiue 58erfaf)ten eingeleitet, bie 2Beiter= 
uerbreitung biefer ©rucffifirift uerboten unb bie 
SSerniĄtung ber mit Sefcblag belegten ©jem> 
plare uerorbnet.

®a« f. I. Sanbes* ais ©trafgeridbt in 
jjSrag, b«t auf 3lntraq ber f. f. ©taatsanroalt* 
fdbaft tn jjolge bes aSefdbtuffeS uom i l  ®ejember 
1876, 3- 82355, ju 9łed)t erlannt:

2)er 3 nbnli bes in ber Stubril „2iageSs 
cbroni!" abqebruclten 9lrtifels mit ber 9luffcbrift 
,,©iniqe Siiiener unb nnbere Slatter" in bet 
Śetlfcbrift „^ o litif ' Dlr. 340 uom 9 SDejember 
1876, begriinbet ben ^ b at^eftanb bes im § 302 
©t © bejeicbneten 33erqel)enS gegen bie offent= 
lic^e Stutjc unb Drbnung unb roirb bober 
unter gleicbjeitiger Sefiatigung ber oerfiłg* 
ten iBefćblagnabme auf ©runb beS §§ 489 unb 
493 ©t ip. D. bas objectiue 58erfat)ren einge* 
leitet, bie 2Beiteruerbreitung biefer SDrudfdjrift 
uerboten unb bie 23ermd)tung ber mit SBefcblag 
belegten (Sjemplare uerorbnet.

(6097)
Sm jfiamen © r *Olajeftat bes Kaifers 1 

®as t. f Sanbeśgericbt in 2Bien ais ijSreggericbt 
bat auf Slntrag ber l t. ©taatsanroaltfifiaft 
erfannt, bafe ber Snbalt bes in ber 3eitf<^rift 
Defterr. = ungar. ©efcbaftsjeitung uom 15 ®e= 
jember 1876 embaltenen 2luffabes mit ber 
2luffcbuft: „Quo8que (ricbtig Quosque) ta n ­
dem 1“ in feinem ganjen Umfange bas 33erge= 
ben nacb § 30o ©t. @. begtiinbe, unb es roirb 
nadb § 493 © t D. bas SSerbot ber SBeiter* 
oerbreitung biefer S)rudlfcbrift auSgefprodjen.

Sffiien, am 16 ©ejember 1876.
SSeittenbtller m. p. ^b^tti^get m. p.

3 m Diamen ©r. 3Jlajeftat bes ^aifers! 
®aS f. f. Sanbesgericbt SBien ais ipre^gericbt 
bat auf 2lntrag ber I. I. ©taatsanroaltfdbaft 
erfannt, ba& ber ^nljalt bes in ber 3lx. 50 ber 
3 eitfd)rift „5Sorroart§" uom 15 SDejember 1876 
entbaltenen 2lrtifels mit ber Sluff^rift „SDie 
©iinben ber f. f ©taatsbrućferei" in feinem 
ganjen Umfange bas SBergeben nadb § 30” ©t. 
©. begriinbe, unb es roirb nacb § 493 ©t. ip. 
D bas aSerbot ber 2Beiteroerbreitung biefer 
SDrudfcbrift ausgefpro^en-

2Bien, ben 16 SDejember 1876. 
SBeittenbiUer m. p. SDb^mgcr m. p.
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2Stn -Kamen ©r. fDłajeftat bes Saiferś! 

©aś !. f. £anbe§gerid)t 2Bien ais 5ptefegeti^t 
bat auf 2lntrag ber f. f ©taatsamualtfdjaft 
erfannt, bafj ber ^nlialt ber ©rucffc&rift mit 
oem SCitet „9Ttein fanfter &eimid)", ©igenti/um 
unb SSerlag bes SSerfaffers 2S.9teibl łn SBien, 
©tucE non Si. grife in S^ubotfs^eim" in bett 
mit 2, 3 unb 4 bejeicfmeten ©tropfjen ba§ 
SSergeben nad) § 516 ©t. ©. begriinbe unb es 
mirb nad) § 493 ©t. fP. D. bas SBerbot ber 
SBeiternerbreitung biefer ©rudfdjrift auSge* 
fprodjen.

SBten, ben 16 ©ejember 1876.
2Beittenf)iHer m. p. ©Ijattinger m. p.

(6153)
£jm 5tamen ©r. SJfajjeftat bes ftaifers! 

©as t. f Sanbesgeric^t SBien ais fprefjgeridjt 
bat auf 2lntrag ber f. f. ©taatSanmaltfcbaft 
erfannt, bafj ber 3nl)alt bes auf ber erften 
©eite ber 9łv. 4, ber 3Bod)enfd)rift „fyiibifdjer 
Hiferifi" entbaltenen Sluffa^es in SSerbinbung 
mit ben baju geborigen 31bbilbungen bas 93er* 
geben nad) § 303 ©t. © begtiinbe, unb es 
mirb nad) § 493 ©t. i{5. D- bas iCerbot ter 
SSeiteroerbreitung biefer ©rucffd)rift auSge* 
fprodben.

2Bien, ben 19 ©ejember 1876.
©djroaiger w. p. ©^aHtnger m. p.

(6154)
©as f. f. Sanbes* ais jJJrefjgeridjt tn £ai= 

badb bat auf 3lntrag ber f. f. StaatSanroaltfdjaft 
in Sefdjluffes nom 16 ©ejember 1876, 
3  13301, ju 9łed)t erfannt:

©er Snbalt ber in ber -Kr. 285 ber in 
Saibad) erfdjeinenben, flouenifdjspolitifdjen geib 
fd)rift „sioreuski Naród" nom 13 ©ejember
1876, auf ber 1 ©eite in ber s, 2 unb 3
©palte abgebrudten DriginaLSorrefponbenj „Iz 
Dunaja 10 decembra (L.v. d o p ) '  beginnenb 
mit „V specjalni debati" unb enbenb mit 
„tiuancnega odseka", begrttnbet ben ©fjatbe* 
ftanb bes 25ergef)en« gegen bie bffentlidje Slufje 
unb Drbnung nacb § 300 ©t © , es roerbe 
bernnad) jufolge ber §§ 488 unb 493 ©t. ip. 
D. bie 4beiter»erbreitung biefer ©rucffdjrift 
rerboten.

©as f f. 2 anbes= ais jprefjgericbt in
©rieft bat auf 2lntrag ber f. f. ©taatśanmalL
fcbaft jufolge33ef<bluffeS nom 19 ©ejember 1876, 
3 . 8808/958, ju 9ted)t erfannt:

©er Snbalt bes Slrtifels mit ber Sluffdjrift 
„11 m inistro Glaser o la stam pa" unb ben 
2lnfangsmorten „L»ai mici amici", entbalten 
tn ber 3ritfd)rift „II Cittadino", 9ir. 299 
oorn 15 ©ejember 1876, gebrucft in ©rieft bet 
£. &errman|torfer, begrilnbet ben ©batbeftanb 
bes 23ergeljen£ ber Slufmiegelung nacb § 300 
@t @. unb mirb baber unter gleidjjeittger 23e= 
ftatigung ber oerfttgten 50efcf)lagnal)me auf ©runb 
bes § 493 ©t. $  D. unb § 36 bes fPrefj« 
gefefces bie 2Beiteroeibreitung biefer ©rucffcbrtft 
uerboten.

©as f. f. £anbesgerid)t in 93riinn bat auf 
2tntrag ber f. f. ©taatSanmaltfcbaft in golge bes 
23efd)luffe8 nom 12 ©ejember 1876, 3 . 14461 
©tf., ju 3tecbt erfannt:

©er Snbalt bes Slrtifels mit ber lleber* 
fd)rift „ Woiimanoidi" in ber periobifdjen ©rud* 
fcbrift „Obcan" !5tr. 99 nom iO ©ejember 
lo76, begriinbet ben ©batbeftanb ber iBergełjen 
gegen bie bffenttiipe 3łul)e unb Drbnung nacb 
§§ 300 unb 305 ©t. ©. unb mirb baber unter 
gleicbjeuiget IBeftdtigung ber uerfiigten ;8efd)lag* 
nabme auf ©runb bes § 493 ©1. D. bie 
SBeiteroerbteitung biefer ffirucffajrift oerboteu.

©as f. f. ftreis* ais $retgerid)t in ©orj 
bat auf Slntrag ber f. t  ©taatSanmaltfcbaft in 
golge beś Sefcbluffes nom 12 ©ejember >876, 
9tr. 6487/480 l)., ju 9ie^t erfannt:

©er 3 nbaLt bes auf ber britten ©eite 
ber 3eitfcbrift „Ldsonzo" 9ir. 99 oorn 9 ©e= 
jember 1876, ewgefcbalteten ©pigrammes 91r. I, 
Degrimbet bas Jllergeben nacb § 3uo ©t. ©. unb 
rotrb baber unter gleidjeitiger J0eftatigung ber 
SefĄlagnabme auf ©runb bes § 493 ©t. ip. D. 
bie aileiteroerbreitung biefer ©rucf fcbrift oerboten.

©as f. f. fbreis* ais fprefjgericbt in ©orj 
bat tiber ben 2lntrag ber i. f. ©taatSanmalt* 
fcbaft mit bem SBefcbluffe oorn 12 ©ejember 
it.70, 91r 0494/482 u, ju 9iecbt erfannt:

©er 3»baU bes 3lrtifels mit ber aiuffcbrift 
„Diaiogo“, in ber 7 unb 8 ©eite ber 3ritfcbrift 
„L’Ape* 9tr. 19 oorn 10 ©ejember 1876 ein* 
gefcbaltet, begriinbet bas SBerfcrecben nadb § 65 a 
©t. ©. unb mirb baber unter gleicbjeitigtr 33e» 
ftatigung ber oerfugten 33efcblagnabme bie 9i5citer= 
oerbreitung biefer ©rucffcbrtft oerboten.

(6105 2 —3) £ d ) k t
L. 4924. C. k. sąd powiatowy w Nie­

połomicach podaje niniejBicem do publicznej 
wiadomości, że celem zaspokojenia sumy po­
życzkowej 000 zł. w. a ,  względnie n iesp ła ­
conej jeszcze reszty 498 zł. 57 ct a. w. z 
pn. odbędzie się na rzecz Galicyjskiego Za­
kładu kredytowego ziemskiego (Gabzische

Boden Credit AnstaH) w Krakowie, w tu te j­
szym sądzie w 3 terminach d n ia : 25 stycz­
nia 1877, dnia 26 lutego 1877 i dnia 3 kwie­
tn ia 1 -77, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna licy tacja  realności 
dłużników Jędrzeja i Katarzyny Orzecho­
wskich własnej, pod 1. k. 33/152 w Woli Ba­
torskiej położonej, nie stanowiącej ciała  hi­
potecznego.

Cena wywołania wynosi 1250 zł. w. 
a. a wadyum 125 zł. w. a.

Protokół zastawnego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być w tu tej- 
szo-sądowej registraturze przejrzane.

C. k. sąd powiatowy.
Niepołomice dnia 30 listopada 1876. 

(6114 2—3) E  d  y  fc t.
L. 3367. C. k. sąd powiatowy skawiński 

podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia resztującej kwoty pożyczkowej 
223 zł. 95 ct„ odbędzie się na rzecz Gali­
cyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego 
dnia 25 stycznia, 22 lutego 122 m arca 1877 
każdym razem o godzinie 9 przedpołudniem  
w zabudowaniu 3ądowem, przymusowa licy- 
tacya realności Wawrzyńca Zaka własnej, 
pod 1. k. 20 rep. 35 w Pychowicacb, powia 
tu  wielickiego położonej, nie stanowiącej c ia ­
ła  hipotecznego.

Cena wywołania 950 zł. zakład 95 zł,
Protokół zastawniczego opisania i bliż­

sze warunki złożone w registraturze sądowej.
Skawina dnia 2 grudnia 1876 

(6136 2—3) O g ło sze n ie  l i c y t a c y l .
L. 3885. C. k. sąd powiatowy w Zas- 

sowie na wezwanie c. k. sądu powiatowego 
w Mielcu z dnia 31 grudnia 1875, 1. 7354 
celem zaspokojenia wierzytelności kantoru 
pożyczek, zaliczek i zleceń br. R e ja  w Miel 
cu w sumie 150 zł. 49 Va c -̂ w- a> wraz 2 
procentem po 12% , od dnia 1 lipca 1873, 
tudzież kosztami ogzekucyjnemi 5 zł. 68 ct. 
8 zł. 6 ct. i 9 zł. 92 ct. w. a. rozpisuje 
przymusową publiczną sprzedaż realno­
ści pod 1. k. 18 w Wólce duleckiej, własno­
ścią Józefa Parkosza tudzież nieobjętej m a­
sy spadkowej Jakóba Parkosza będącej, we­
dług protokołu z dnia 16 lipca 1872,1.2247 
zastawniczo opisanej i oszacowanej w trzech 
terminach na dzień 23 stycznia, 20 lutego i 
21 marca 1877, każdym razem w sądzie o 
godzinie 10 rano.

Za cenę wywołania ustanawia się war 
tość szacunkową w sumie 700 zł. w. a.

Wadyum wynosi 70 zł. w. a.
Zassów dnia 28 listopada 1876.

(6126 2 - 3 )  13 d y k t ,
L. 13211. Stanisławowski c. k. sąd 

obwodowy uwiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomą p. Halinę z Przyjamskich Macie­
jowską a w razie jej śmierci nieznanych jej 
spadkobierców, że M ajer Leib Schutzmann 
właściciel dóbr Koziny, wniósł na dniu 14 
listopada 1876 r. d o i .  13211 przeciw niej 
pozew o ekstabulacyę z dóbr Koziny poz. Dom. 
476, pag. 84, n 75 on. któren to pozew 
udzielono ustanowionemu jej kuratorowi adw. 
Dr. Rosenbergowi do wniesienia obrony w 
30 dniach.

Rzeczą tedy z miejsca pobytu niewia­
domej pozwanej a względnie jej nieznanych 
spadkobierców jest, teinuż kuratorowi iDfor- 
macyą do obrony wcześnie udzielić lub in ­
nego zastępcę sobie obrać, inaczej złe skutki 
sama sobie przypisać będzie musiała.

Stanisławów dnia 18 listopada 1876 
(6151 2—3) K o n k u r s .

L. 179/Nacz. Przy tutejszym sądzie 
jest wolną posada dyetaryirsza z płacą mie­
sięczną 25 złr.

W ymaga się szybkiego i czytelnego 
1 pisma i nieskazitelnej przeszłości kompetenta.

Ubiegający się o tę  posadę m ają po­
dania swe należycie udokumentowane do 2 
stycznia 1877 r. tu ta j wnieść.

Naczelnictwo c. k. sądu powiatowego
Szczerzec dnia 26 grudnia 1876.

(6137 2— 3) O g ło s z e n ie  l i c y t a c j i .
L. 3886. C. k. sąd powiatowy w Zas- 

sowie na wezwanie c. k. sądu powiatowe­
go w Mielcu z dnia 31 grudnia 1875 r. 1. 
5368, celem zaspokojenia wierzytelności kan­
toru pożyczek, zaliczek i zleceń hr. Reya w 
Mielcu w sumie 148 złr. G6 ct. w. a. wraz 
z procentem po 120/0 od dnia 2 stycznia 
1873 r. i kosztami egzekucyineroi 5 złr. 38 
ct., 12 złr. 54 ct. i 8 złr. 77 ct., rozpisuje 
przymusową publiczną sprzedaż realności 
pod Nr. k. 123 w Przecławiu położonej, d łu ­
żników Jana i Maryanny Bukowych własno­
ścią będącej, według protokołu z dnia 22 
lutego 1872 r. 1. 590 zastawniczo opisanej 
i oszacowanej w trzech term inach, na dniu 
23 stycznia, 20 lutego i 21 m arca 1877 r., 
każdym razem o godzinie 10 rano w sądzie.

Za cenę wywołania stanowi się w ar­
tość szacunkową w sumie 650 złr. w. a., 
wadyum wynosi 65 złr. w. a.,

Zassów dnia 28 listopada 1876.

(6143 2—3) O t» w le# sc * © n I« .
L. 7519. C. k. sąd powiatowy w Ry­

manowie przeprowadzi w zabudowaniu sądo- 
wem, dnia 22 stycznia 1877 r. 5 i 19 lu te­
go 1877 r. o gcdzinie 10 przed południem 
celem ściągnienia dla P iotra Rabady wierzy­
telności w kwocie 35 złr. a. w. z pn. po­
nowną przymusową sprzedaż realności wło­
ściańskiej w W isłoczku pod 1. k. 121 poło 
żonej, ciała tabularnego niestanowiącej, do 
spadku ś. p. Michała Kuńcia należącej w 
drodze publicznej licytacyi.

Cena szacunkowa wynosi 190 złr. a. 
w., wadyum zaś 10%  takowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i ocenienia można przejrzeć w Sądzie.

Rymanów dnia 27 listopada 1876.

(6103 2 —3) iii d  y  te t.
li. 4922. G. k. sąd powiatowy w Nie­

połomicach podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że celem zaspokojenia sumy po 
życzkowej 200 zlr. w. a. względnie nie sp ła­
conej jeszcze reszty 149 złr. 30 ct. a. w. z 
pn. odbędzie się na rzecz galicyjskiego Za­
kładu kredjtowego Ziemskiego (Galizische- 
Boden - Credit - Anstalt) w Krakowie, w tu ­
tejszym sądzie wtrzecb term inach: dnia 25 
stycznia 1877, dnia 26 lutego 1877 i dnia 
3 kwietnia 1877 r., każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem egzekucyjna licyta- 
cya realności dłużników Jakóba Gaja i Ma­
ryanny Sielągowej własnej, pod 1. k. 53 w 
Czyżowie położonej, niestanowiącej ciała hi­
potecznego.

Cena wywołania wynosi 714 złr. a. w. 
a wadyum 80 złr. a. w.

Protokół zastawnego opisania i reBzta 
wsrunków licytacyjnych mogą być w tu te j­
szo-sądowej registraturze przejrzane.

C. k. sąd powiatowy
Niepołomice dnia 29 listopada 1876.

(5964 3 —3) E  d  j  te t .
L. 63874. C. k. lwowski sąd krajowy 

ogłasza niniejszem, że celem ściągnienia za­
legających wierzytelności pożyczkowej galic. 
kasy oszczędności w kwocie 545 złr. 47 
ct. w. a  z 60/0 odsetkami od 15 lutego 1876 
r. bieżącemi i kosztem! egzekucyjnemi n i­
niejszem w kwocie 11 zł. 77 ct. a. w. pri,y- 
znanemi, egzekucyjna sprzedaż realności pod 
1 3084/4 we Lwowie położonej obecnie we­
dle Dom. 125, pag. 227, n. 16 baer. do 
Klementyny Hankiewiczowej należącej a wy­
walczonej sumie za hipotekę służącej w tu ­
tejszym sądzie w dwóch terminach a to na 
dniu 13 lutego i 13 marca 1877 r. każdym 
razem o godzinie 11 z rana przedsięwziętą 
będzie. Sprzedaż jest ryczałtowa i bez ewik- 
cyi i na powyższych dwóch terminacb real­
ność ta  tylko powyżej lub przynajmniej za 
cenę wywoławczą sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość real­
ności przy udzieleniu pożyczki galic. kasy 
08iczędości przyjęta w kwocie 4250 złr, a. w.

Każdy z licytujących przed rozpoczę­
ciem licytacyi ma złożyć do rąk komisyi 
sądowej wadyum 10 procentowe w łącznej 
sumie 425 złr. a. w. bądź w gotowiźnie lub 
w książeczkach kasy oszczędności bądź też 
w innych efektach wartościowych do loka- 
eyi kapitałów pupilarnycb przydatnych.

Gdyby na wyznaczonych powyżej dwóch 
terminacb sprzedaż realności pod 1. 3084/4 
nad lub za cenę wywołania do skutku nie 
przyszła, na tenczas wyznacza się w celu 
ułożenia przystępniejszych warunków licyta­
cyi term in w sądzie tutejszym na dzień 16 
kwietma 1877 r. o godzinie 5 po południu 
pod tym rygorem, że niestawiający się na 
tym term inie wierzyciele hipoteczni jako do 
większości głosów stawiających się przystę­
pujący uważani będą.

Resztę warunków licytacyi, jako też 
wyciąg tabularny realności W mowie będą­
cej przejrzeć można bądź w t. s. registra­
turze bądź też na term inie licytacyjnym w 
obec kom isji sądowej.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się strony interesowane, mianowicie wszyst­
kich wiadomych wierzycieli hipotecznych do 
rąk  własnych tych zaś którzy by po dniu 10 
października 1875 r. prawo hipoteki na po­
wyższej realności uzyskali, lab którychby 
bądź uchwała obecna, bądź którakolwiek z 
późniejszych w tym przedmiocie wydanych 
uchwał należycie doręczoną być nie mogła 
do rąk  uchwałą z dnia 20 listopada 1875 
r. do 1. 55852 ustanowionego kuratora w 
osobie Adw. Dr. Moszyńskiego z substytu- 
cyą Adw. Dr. Nurkowskiego i przez edykt 
niniejszy.

Z Rady c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 2 grudnia 1876.

(6017 3 —3) E d y k t .
L. 3200. Niniejszem wiadomo się czy­

ni, iż w sprawie egzekucyjnej galic. Zakła. 
kredyt, włość, przeciw Petrow i Fediuk pto. 
250 Złr. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna przymusowa sprzedaż re a l­

ności pod 1. koni. 156/subrp. 36 w Hujczu 
w term inach dnia 22 stycznia, 22 lutego i 
27 marca 1877, każdym razem o godzinie 
10 rano.

Bliższe warunki licytacyi mogą in tere­
sowani przejrzeć w dotyczących aktach w 
tutejszo sądowej registraturze.

C k. sąd powiatowy.
Rawą dnia 15 listopada 1876.

(5984 3 - 3 )  £  d  j  k  t.
L. 26861. C k. sąd powiatowy miejsko 

delegowany w Krakowie mianuje, dla Felisa 
Raka z powodu ogłupienia umysłowego za 
bezwłascowolnego uznanego, kuratorem  Jana 
Szczepkowskiego w Krakowie.

Kraków dnia 6 grudnia 1876.

(6012 3—3) K  d  f  te t .
L. 26208 C k. sąd krajowy w Krako­

wie zawiadamia niniejszym edyktem Izaaka 
Landaua z życia i miejsca pobytu niewia­
domego, iż z powodu podania tabularnego 
de praes 29 kwietnia 1875, 1. 10262 wnie­
sionego przez Karolinę Jezierską o w yeita- 
bulowanie sum 450 złr. i 4000 złp. z s ta ­
nu biernego realności pod 1. 45 Dz. I  (16 
gm. I.) w Krakowie położonej pod duiem 
7 maja 1875 do 1. 10262 zapadła uchwała 
przychylająca się do żądania podającej.

Gdy miejsce pobytu Izaaka Laudaua 
wiadomem nie jest, przeto tutejszy sąd w 
celu doręczenia jemu rzeczonej uchwały na 
koszt i nieoezpieczeństwo jego tutejszego 
adw. Goldmana z zastępstwem adw Kaufman- 
na kuratorem  nieobecnego ustanowił.

Kraków dnia 27 października 1876. 
*6013 3 —3) £  A g  ii I.

L. 17901, C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia Leibę Malz, z miejsca po­
bytu nieznanego, że Małe Henig przeciw 
niemu o nakaz zapłaty sumy wekslowej proś 
bę wniesła, któremu żądaniu uchwałą z d. 
6 grudnia 1876 r., 1. 17503 zadość uczy­
niono.

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane­
go, kuratora w osobie p adwokata Felsztyń- 
skiego z zastępstwem p. adw. Dr. Baumfel- 
da i poleca pozwanemu, ażeby co do swej 
obrony z kuratorem się porozumiał, lub in ­
nego pełnomocnika sądowi w czas przedsta­
wił, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Przemyśl dnia 16 grudnia 1876.

(6063 3 —3) E d y k t .
L. 14230. C. k. sąd obwodowy w 

Przemyślu, wzywa na żądanie p. Apolinare­
go Osieckiego wszystkich, którzyby posia­
dali zagubioną książeczkę Towarzystwa za­
liczkowego w Krośnie, opatrzoną Nr. 85 na 
imię Apolinarego Osieckiego dnia 12 kwiet­
nia 1876 r., wystawioną, przez Wojciecha 
Pika jako Dyrektora i Józefa Jasińskiego 
jako kasyera Towarzystwa zaliczkowego 
podpisaną, na kwotę 300 zł. w. a przez 
Apolinarego Osieckiego według Tom. I. fo­
lio 50 księgi rachunków bieżących, do kasy 
Towarzystwa zaliczkowego na rachunek b ie ­
żący z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem 
złożoną, opiewającą, ażeby tę książeczkę w 
przeciągu jednego roku, sześciu tygodni i 
3 dni tern pewniej okalali, gdyż w razie 
przeciwnym ta  książeczka za umorzoną i 
nic nie znaczącą uznaną zostanie.

Przemyśl 2 listopada 1876.
(6076 2 —2) O g ło s z e n ie .

L. 2966. W okręgu c. k. Podkomiayi 
krajowej tarnopolskiej jest posada prowizo­
rycznego geometry z dzienną płacą trzech 
złotych reńskich do obsadzenia.

Ubiegający się o tę posadę, winni 
wnieść swe podania, uzasadnione wykazaniem 
odpowiednej wiedzy technicznej, dotychcza­
sowego zatrudnienia i obywatelstwa austry- 
ackiego, niemniej znajomości języków krajo­
wych, w drodze przełożonej władzy, a jeże­
li Diezajmują jakiej posady publioznej w dro­
dze właściwego c. k. urzędu politycznego, 
do Prezydyum tutejszej c. k. krajowej Pod­
komisji, najdalej do ostatniego stycznia 1877. 
Z Prezydyum c. k. krajowej Podkomisyi p. g.

W Tarnopolu dnia 14 grudnia 1876. 
(6065 2 —3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 11925. Duia 25 stycznia 1877 r , 
22 lutego 1877 r. i 22 m arca 1877 r., każ­
dą razą o godzinie 9 przed południem od­
będzie się w tutejszym  sądzie publiczna 
przymusowa Bprzedaż gospodarstwa włoś­
ciańskiego w Berezowicy wielkiej pod Nr. 
186 położonego, będącego własnością Woj­
ciecha Laskowskiego na zaspokojenie wy­
walczonej przez Dyonizyę Donnę snmmy 
wekslowej 500 zł. w. a. z pn.

Cena wywoławcza 996 złr. w. a.
Wadyum 100 złr. w. a.
Bliższe ważności licytacyjne mogą być 

w tusądowej registraturze przejrzane.
C. k. sąd powiatowy miej. deleg.
Tarnopol 10 grudnia 1876.
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(6088 2 3) ObwieBzcztHiie i ł c j  ta e y L

L. 4708. C. k. sąd powiatowy w Mi­
lówce ogłasza, iż celem zaspokojenia proten- 
syi Franciszka Mieszczaka w ilości 32 złr. 
52 gr. z p n , sprzedaną będzie przez publi­
czną licytacyę połowa realności Bernarda 
Hchwarz pod 1. k. 101, we wsi Ciscu poło­
żona, ciała tabularnego nie stanowiąca, skła­
dająca s ię : z dwóch izb, sklepu i komórki, 
w trzech terminach: dnia 11 stycznia, dnia 
15 lutego i dnia 6 marca 1877 r ,  każdym ' 
razem o godz. 10 przed południem w b iu ­
rze sędziego oowiatowego w Milówce. j 

Ceua szacunkowa wynosi 170 złr., a} 
wadyum 17 rłr.

Milówka 11 listopada 1876.
(6021 3— 3) £  (1 y  is t .  {

L. 55595. C. k sąd krajowy we Lwo- j 
wie ustanawia dla nieobecnych i z miejsca j 
pobytu niewiadomych Maryanny Ramult i j 
Alexandra Ramulta, celem doręczenia tymże [ 
uchwały tabularnej z dnia 24 czerwca 1876 i 
*•> 1. 33365, tyczącej się wykreślenia %  czę- j 
sci sumy 1000 złr. a. w. w stanie biernym 
dóbr Witkowa, na rzecz Maryanny i Aleksan­
dra Ramulta z&intabulowycb, p. Leona Ra- 
m ulta kuratorem  i o tern Maryannę i Ale- 

sandra Ramulta s:ę zawiadamia.
Z c. k. sądu krajowego.

Lwów dnia 21 października 1876.
(6084 2 - 3 )  @ b i f  t .

91r 9185. 3)a§ f. f. SSejtrfSgcridjt Brze- 
! “ «««* &*nb, bafs ben 16 gatiner 1877, 
f5 gebruat unb «6 S B ł a r 187 7 jebes 9J?al uttt 

Ufjr iOormtltagS im Ijiergericłjtlićljen ®ebaube 
bie ejefutine bffentlidje geilbietuug ber aiif ben 
Jiamen be§ Peter unb ber Antonina Urban
tntabulirten, auf 2156 ft. 67 Ir. gefdjafeten t
Jtcalttat (53łr. 139/123 auf Miasteczko in j 
Brzezaa ju r Sefriebigung ber gorberung be ś ; 
Josef Werscbler im SŚettage non 600 fl f. Ul®, 
ftatt frnben roirb. 5

®er Stu«rufspreis ift 2156 fl. 67 fr.
3eber Eaufluftige t)at 215 fi. 61 fr. ais

•oabtum ju erlegen; bet ben obtgen Serminen 
wwb bie Jiealitat nur iiber ober urn ben ©djat= 
JUnggroert^ oeriiufjert tcerben.

2)ie iibrigen SSebingutigen fbnnen in ber 
^?rgetid^tlic^en SKegiftratur eing fefjen roerben.

^ienon merben Josef W ^rschler, Peter 
Urbau unb bie befannten ©laubiger ju eigenen 
fcanbert, bie liegenbe 3Jiaffe nad; Antonina 
Urban burd) ben beftettten (Surator Dr. Gotilieb 
»nb bnrcl) biefes (Sbift nerftdnbigt.

Brzeżan am G 9łooember 1,876.
(6104 2—3) £  d  y  k  t .

L. 4923. C. k. sąd powiatowy w N ie­
połomicach podaje niniejszem do publiczuej 
wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 
pożyczkowej 600 złr. w. a. względnie nie 
spłaconej jeszcze reszty 523 złr. 95 ct a. 
w. pu dbędzie się na rzecz galicyjskie 
go Zakładu kredytowego Ziemskiego (Gali- 
zische-Bodeu - C red it-A nstalt) w Krakowie 
w tutejszym sądzie w 3 terminach dnia 22 
stycznia 1877 r ,  dnia 22 lutego 1877 i dnia 
22 m arca 1877 r , każdym razem o godzi­
nie 10 przed p o łu d n i egzekucyjna lieyta- 
cya realności dłużnika Mikołaja Budysia 
własnej^ pod 1. k. 16 w Lęzkowicach poło­
żonej niestanowiącej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 2000 z ł r , a 
wadyum 200 złr. a. w.

Protokół zastawnego opisania i resztę 
warunków licytacyjnych mogą być w tu te j­
szo sądowej registraturze przejrzane.

C. k. sąd powiatowy 
Niepołomice dnia 30 iibtopada 1876. 

(6129 2—3/
Ł. 4380. C. k. sąd powiatowy w Ł ą ­

ce, podaje do wiadc.. lości że w skutek ode­
zwy c. k. sądu obwodowego w Samborze z 
dnia 30 września 1876 r., 1- lo204 na za- 
spokojenie wywalczonej przez Jakuba Kau 
nera przeciw Iwanowi Woleksiakowi sumy 
wekslowej resztująeei 162 złr. 41 ct. w. a. 
z pu. odbędzie się w tutejszym ;ądzie przy­
musowy przetarg realności dłużnej, pod 1. k. 
41 w Siekierczynach położonej, ciała tabu­
larnego niestanowiącej w trzech terminach 
na dniu 17 stycznia 1877 r , 6 lutego i 27 
lutego 1877 r. każdym razem o 10 godzinie 
z rana, na pierwszych dwóch terminach nie 
niżej ceny szacunkowej, zaś w trzecim za 
jaką bądź cenę.

Cena wywołania wynosi 2540 złr. a. 
w-ł wadium zaś 10°|o tej ceny.

Reszta warunków i dotyczące akta mo­
gą być w tusądowej registraturze przejrzane.

C. k. sąd powiatowy 
Łąka dnia 19 listopada 1876.

(6119 2—3) B  d  |  k  t .
L. 64334. C. k. sąd krajowy Lwowski 

wiadomo czyni, ge ua prośbę c. k. Prokura- 
toryi skarbu we Lwowie imieniem fundacji 
stypendyjnej i mszalnej ś. p. Eleonory Wi- 
toizjuskiej j j j r  Kornela Suszkiewicza egze­
kutora ostatniej woli ś. p Eleonory Wito- 
ezyńskiej dobrowolna publiczna sprzedaż re- 
ahi°“ci Lwowie pod 1. 7 201/4 położonej

do spadku ś. p. Eleonory Witoszyńskiej na­
leżącej celem wykonania ostatniej woli 
spadkodawczyni w trzech terminach t. j. 
dnia 15 stycznia 1877, dnia 12 lutego 1877 
i 12 marca 1877, każdym razem o godzinie 
10 przed południem '■ tutejszym sądsie od­
będzie się" i że ta  realność na powyższych 
terminach nie niżej ceny wywołania 10700 
zł. w. a. sprzedaną będzie.

Warunki licytacyjne w tutejszej regi­
straturze przejrzane być mogą.

O tej sprzedaży zawiadamia się tych 
którzyby po wystawieniu wyciągu tabularne­
go t. j. po dzień 16 lipca 1875, • r: ez wpis 
do ksiąg hipotecznych jakiekolwiek prawa 
względem realności 1. 720i/4 nabyli lubktó- 
rymby uchwała licytacyę dozwalająca z 
jakichkolwiek powodkw doręczoną być nie 
mogła przez niniejszy eciykt.

Lwów dnia 1 grudnia 1876.

(6069 2 8) E  4  y  k i .
L. 28013. C k. sąd krajowy na sku­

tek  prośby z d. 14 listopada 1876 r., 1. 
28013 K. Propstein i T. Weiiowej, edyktem 
wzywa posiadacza oryginalnego wekslu za­
gubionego, treści: „Krakau ben 24 Dctober 
1876, pr- 670 ft. 0. n>., jtoei SRonate a bato 
jjafclen ®ie gegen biefen jprinta Bed)fel an bie 
Drote meiner (Sigenen bie Summę non giinfs 
Ijutibert fiebjig fl 5 28 ben SBertl) in SBaaren 
unb ftetten es auf JLdjtmug oljiie 'oertdjt. &t. 
K. Propstein in Erafau. —  angenommen K. 
Propstein" by ten weksel w 45 dniach od 
dnu 25 giudaia 1876 r. rachując tut. c. k. 
sądowi przedłożył i prawa jakie z takiego 
wywodzi tern pewniej zgłosił, ile że w prze­
ciwnym ra o e  weksel ten  za umorzony uzna­
ny będzie.

Kraków 24 listopada 1876.
(6053 2 —3) 13 d  y  te t .

L. 3 i3  6. C. k sąd krajowy we Lwo­
wie wi&don czy- i ,  ze celem doręczenia 
Nikodemie: Pawłowski h Trzinńskiej z m>ej - 
soa pobytu niewiadome), uchwał, tabularnej 
z dnia 23 grudnia 1875 r., Nr 66457, k tó ­
rą  u a podstawie eeisyi przez Izaka Safira, 
zaintabulowanie Chaima Homsteina, Mesch 
lima Spera 1 Bertscha R Poppersa za w ła­
ścicieli om. 1000 złr. w a z  procentami w 
stanie biernym sumy 4867 złr 18 --t a. w. 
na rzec Nikodemy z “ avdow,kiob Trzcin- 
skiej intabulowanej, na dobra 1 Grzymałów* 
ka 1 Korolo wi,a pole ?m zo!S >, kuratorem 
Adw. Dr H» iwath z substyto< ją  Ad w. Dr. 
Majewski,;;: ustanowionym został i temuż
kuratorowi powołana uchwała doręczona zo­
stała.

Wzywamy tedy niniejszym e d y k tm  
Nikodemę z Pawłowskich Trzcińską aby w 
należytym czasie u ustanowionego kuratora 
lub też w sądzie oseb-śc e albo przez inne­
go zastępcę się zgłosiła i celem przestrze­
gania swoich praw stosownych środków u- 
żyła ileże z zaniechania wyniknąć mogące 
niekorzystne skutki sama sobie przypisze.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów dnia 30 czerwca 1876.

(6052 2 i  ■* f  te t,
L. 62432. Odnośnie do edyktu z dnia 

12 sierpnia 1876 r. 1. 35636, — c. k. sąd 
krajowy we Lwowie wiadomo czyni, iż w 
tym sądzie odbędzie się 11& dniu 28 lutego 
1877 r. o godzinie 10 przed połud., publicz­
na sprzedaż w drodze licytacji dóbr W in­
niczki z erzyległościami Chołów czyli^ H o ­
lów, Ludwinów, Ganczary i Dcoytrowice w 
powiecie Lwowskiego c. k. starostwa poło­
żone, do masy spadkowej Witolda hr. Bor­
kowskiego należące, na sumę 236.358 złr. & 
w. oszacowane, celem zaspokojenia długu 
należą,.t go się c. k uprz. gal. akcyjnemu 
Bankowi hipotecznemu.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 50/0 ceny szacunkowej, czyli w 
okrągłej sumie 12000* złr. &

Dalsze warunki sprzedaży można w 
registraturze sądowej przeglądnąć i takowe 
zostaną też odczytane przy lic taoyi.

2  c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 2 grudnia 1876.

(6074 2 - 3 )  K a j U t .
L. 42701, 0. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadon ... czyni, że Ab­
raham JakÓD dw. im. Krebs o eliminowanie 
sumy 1243 złr. m, k. z tabeli płatniczej z 
dnia 19 lutego 1876 r  , 1. 2502 przeciw
Józefowi Berggriin i Henryecie czyli Henry­
ce Epstein dnia 2 sierpnia 1876 r., 1. 42701 
pozew wniósł i o pomoc sądową pr, s ;l, w 
skutek czego pozew ten do wniesienia pi­
semnej obrony w ciągu dni 90 dekretowa­
ny został, a ponieważ mieisce yobytu po­
zwanych Józefa Berggriin i Henryki Epstein 
jest niewiadome, zatem c k. sąd krajowy 
do zastępowana ich tutejszego adwoketa 
Dr Emanuela Blumenfelda kuratorem, a 
adwokata Dr. Adolfa Weissa jego zastępcą 
mianował, z którym to km atorem  mniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicy i 
przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwaaych, aby w należytym czasie oso 
biście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub inne­
go zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, sło­
wem stosownych do obrony środków użyli, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami 
sobie przypiszą.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów dn>'a 2 września 1876,

(6109 2—3) £  d  y  k  t .
L. 9309. C. k. sąd delegowany miejsko- 

powiatowy w Rzeszowie ogłasza iż na rzecz 
R eidiwalda na zaspokojenie sumy 50 złr. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 
19 stycznia, 20 lutego, 20 m arca 1877, o 
godzinie 9 rano, publiczna przymusowa 
sprzedaż realności gruntowej pod 1. 167 w 
Świlczy położonej Jana i Katarzyny Bąków 
własnej

Cena szacunkowa wynosi 1680 zł. w. 
a. wadyum 168 zł.

Przy trzecim term inie realność ta  i 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie; 
resztę . warunków w sądzie przeglądnąć 
można.

Rzeszów dn:a 20 listopada 1876.
(6064 2—3) .« d  y  te t .

L. 12959. C. k. sąd powiatowy miej­
sko delegowany w Stanisławowie, uwiadamia 
Mstija Semaniezyna z miejsca pobytu nie­
wiadomego , że ojciec jego Dauiło Sema- 
niszyn dnia 15 m aja 1875 r., zm arł w Pa- 
cykowie bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzeni*, i że mu prawo dziedzicze­
nia na mocy ustawniczego porządku dzie­
dziczenia przysłużą.

Wzywa się tedy Matija Senuaniszyua 
by w ciągu roku zgłosił się i oświadczenie 
swe do spadku wniósł, gdyż inaczej postę­
powanie spadkowe z zgłoszonymi spadko- 
b ercsini i z kuratorem  dla niego w osobie 
Semama Dzusa ustanowionym arzeprowa- 
dzone będzie.

Stanisławów 20 : aździernika 1876.

(6081 2—3) «  d  v k  t .
L. 15976. C. k, >ąd obwodo wy w Prze- 

mjSiU otwiera niniejszem i ogłasza konkurs 
ca wszelką ruchomy gdziekolwiek znajdu­
jący się, i na < ały nieruchomy w krajach 
w który, h ustawa konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868, obowiązuje, znajdujący się m a­
jątek Em anuela (rottiieba nieprotokołowane- 
go kupca w Jarosławiu i mianuje o. k sę ­
dziego p wiatowego w Jarosławiu Joachima 
btarosolskiego komisarzem konkursowym z 
poleceniem, sżeby opieczętowanie i spisanie 
masy konkursowej natychmiast przedsięwziął.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się Adwokata Dr. Ruczkę z 
zastępstwem Adwokata Dra Myszkowskie­
go i wszystkich wierzycieli wzywa, ażeby na 
terminie 3 stycznia 1877 roku o 10 godzi­
nie rano z dowodami swych wierzytelności 
dla zatwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy i tegoż zastępcy lub wyboru innego 
zastępcy masy i tegoż zastępcy, tudzież wy­
boru wydziału wierzycieli w obec komisarza 
konkursowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się term in do 28 lu- 
tsgo 1877 r., w którym to terminie wszy­
scy, którzy do masy konkursowej żądania 
mają, wierzytelności swe chociażby się na­
wet o nie spór toczył, w c. k. Sądzie tu te j­
szym albo też w c. k. sądzie powiatow. w 
Jarosławiu a to tern pewniej zgłosić mają, ile ­
że ich w razie przeciwnym skutki prawne 
ustawą konkursową zagrożona dosięgną.

Na terminie w dniu 29 marca 1877 
r. o godzinie 10 rano; winni wierzyciele 
płynność ł głoszonych poprzednio wierzytel­
ności, oraz porządek w którym do zaspoko­
jenia przyjść mają w obec komisarza konkur­
sowego wykazać.

Na tymże terminie wolno jest wierzy­
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli 
inno osoby swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje Sąd do wiadomości 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy Ga­
zety Lwowskiej.

Przemyśl, 20 grudnia 1876.
(6041 2 - 3 )  E d y k t .

L 28702. C. k. sąd krajowy w Kra­
kowie podaje do publicznej wiadomości, iż 
dm a 6 lutego 1877, o godz. 10 rano, odbę­
dzie się w tymże sądzie w biórze pod n. 9 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy- 
t&cyę dóbr Brzączowiee i Popowice wraz z 
przyległościami w powiecie Wielickim a o- 
kręgu sądowym Podgórskim położonych do 
Zelisława Bobrowskiego należących, dozwo­
lona celem zaspokojenia pretensyi wekslo 
wej Leona Rappaporta, w sumie zł. 2000 
w. a. z pa. i pretensyi wekslowych Lazara 
Maschlera w sumach zł. 1300 i zł. 1400 a. 
w. z pn. pod następującymi warunkami:

1. Cenę wywołania obydwóch dóbr będą­
cych przedmiotem sprzedaży stanowi 
suma szacunkowa zł. 47944 w. a.

2. Jeżeli cena szacunkowa ofiarowana nie 
zostanie, sprzedaż nastąpi nawet poni­
żej tej sumy, jednak nie niżej sumy 
zł. 28006 a. w. przedstawiającej łączną 
sumę długów tabularnych dobra te  
obciążających.

3. Chęć kupna mający winni przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć do rąk  ko- 
misyi licytacyjnej wadyum w ilości zł. 
4795 gotówką lub w papierach w arto­
ściowych, mogących być użytemi na 
lokaoyo kapitałów pupilarnych według 
kursu z dnia poprzedzającego dzień li­
cytacyi.

4. Inne warunki licytacyjne, mające zasto­
sowanie do sprzedaży, zamieszczone są 
w edykcie licytacyjnym z dnia 26 li­
stopada 1875, 1. 24232, ogłoszonym w 
Gazecie Lwowskiej z roku !875 w nr. 
289, 290 i 292 i takowe jak również 
ak t oszacowania i wyciąg tabularny mo­
gą być przejrzane w reg istra turze c. 
k. sądu krajowego w Krakowie.
Kraków dnia 24 listopada 1876.

(6045 2 —3) E  d  y  b  t .
L. 8211. C. k. sąd obwodowy Rzeszowski 

ustanaw ia dla Leopolda Stęberskiego z miej­
sca pobytu niewiadomego, kuratora ad actum 
w osobie tutejszego adw. Dr. Rybickiego, z 
substytueyą adv?. Dr. Klemensa Kostheima 
i temuż kuratorowi przeznaczoną dla rze­
czonego nieobecnego uchwałę tutejszo sądo­
wą z dnia 24 sierpnia 1876, 1. 5386 dorę­
cza, o czem tegoż nieobecnego celem strze­
żenia praw swych zawiadamia.

Rzeszów daia 30 listopada 1876.

(6040 2—3) £  fi y te t .
L. 7033. C. k. Lwowski sąd krajo­

wy uchwałą z dnia 24 listopada 1876, 1.
60755, u /uał Jana Witkowskiego z Tołczo- 
wa za marnotrawcę, kuratorem  Maksym 
Samborski

C. k. sąd powiatowy.
Winniki dnia 1 grudnia 1876.

(6121 2 - 3 )  <g & { J  t .
3łr. 29. 3 u r Siąuibirung ber gegen bte 

(Sonfurśmaffe beS Leon M osberg  nadjtriiglidj) 
angemelbeten gorberungen rotrb bie £agfal)rt 
auf ben 11 3»ńnner 1877 um 9 Ufir S3ormit= 
tagS im III iBureau bes f. f. Eceiageridfjtes in 
S.auislau bcfiimmi, tooju bie 6onfnr8gIdubiger 
fjiemit gelaben werben.

Stauislau am 24 iRonember 1876.

(6046 2 - 3 )  13 d  y  te  t .
L. 11726. G. k. sąd obwodowy w Zło­

czowie zawiadamia Jakóba Mosesa z 
miejsca pobytu niewiadomego, że kuratorem  
dla niegó adw. Dr. M.jakowski ze zastę­
pstwem przez adw. Dr. Wesołowskiego z 
przyczyny pozwu przeciw niemu przez Cha­
ima b Ostersetzera o zaołacenie 371 rubli 
51 kopij. depozyt do 1. 11440 wytoczonego 
ustanowiony został, że przeto jego rzeczą 
będzie ustanowionemu kuratorowi potrzebną 
mformacyę udzielić, lub innego zastępcę so­
bie obrać i o tem sądowi donieść.

Złoczów dnia 8 grudnia 1876.

. (6087 2 — oj  K  «f j  k  t .
L. 13350. C. k. sąd powiatowy w Kos-, 

sowie podaje do wiadomości że w skutek ode ■ 
zwy C. k . sądu obwodowego w Kołomyi z 
dnia 23 sierpnia 1876, 1. 4601 w drodze

i W y r o k u  2 d n i a  8 l i s t o p a d a
1 , i f- 142o0 na zaspokojenie sumy we­
kslowej 110 zł. z odsetkami 60/0 od 12 m a­
ja  1866 rachować się mającemi, kosztami 
sądowemi 6 zł. 37 ct. kosztami egzekueyj- 
nemi 5 zł. 22 ct., 4 z ł , 4 zł. 60 ct., I zł. 
3 zł. 2 ct. i 2 zł. w. a. odbędzie się w 
tutejszym sądzie publiczna sprzedaż przy­
musowa realności w Pistyniu pod 1. k. 180 po­
łożonej, do dłużniczej leżącej masy spadko­
wej Wasyla Rendygiewicza należącej, na rzecz 
Jana Rendygiewicza jako prawonabywcyKlo- 
tyldy Rendygiowi.cz w trzech term inach a 
mianowicie: w dniu 17 stycznia, 14 lutego 
i 7 marca 1877, każdocześnie o godzinie 10 
rano z tem nadmienieniem, że realuość ta  
na pierwszych dwóch terminach Za lub wy­
żej ceny szacunkowej, na trzecim  zaś term i­
nie 1 mżej tej ceny sprzedaną zostanie.

Jako ceuę wywoławczą ustanawia się 
w artość szacunkową 380 zł.

Każdy chęć kupienia mający winien 
przed licyta yą złożyć 10%  wadyum do rąk 
-omisyi licytacyjnej, które po ukończeniu li- 

cytacyi prócz kupicielowi zwrócone zostanie;
Resztę waruków licytacyjnych, tudzież 

ak t opisania i oszacowania tej realności 
wolno przejrzeć w tutejszo-sądowej registra­
turze, wykaz zaś możeb iyih zaległości po­
datkowych w tutejszym urzędzie podatkowym.

C. k. sąd powiatowy.
Kossów dnia 26 września 1876.
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(6138 2- -3) O ł»wifcs*c*fcm i».

C, k. Prezydeut sądu krajowego wyż 
Siego we Lwowie, mianować raczył przewo­
dniczącym Trybunału sądu przysięłyrh przy 
sądzie obwodowym w Samborze na I  okres 
który się rozpo- znie dnia 22 lutego 1877 r.
0 godzinie 8 rano, Prezydenta sądu obwo­
dowego Józefa Dittrieba, zastępcami zaś 
przewodniczącego , radców : Jana Falkow­
skiego, Gustawa Schenka, Ludwika Majew­
skiego i Jana (Łączkowskiego.

Sambor dnia 24 grudnia 1876.
(6131 2 —3) O b n i e « z « z e n l e .

L. 59241. W celu wykonania budowy 
taro kamiennych i jednej tamy faszvnowej 
na Dniestrze pod Niżuiowem w ce de fiskal­
nej 12079 zł. 77 ct. odbędzie się w c. k. 
Starostwie Stanisławowskiem na dniu 18 
stycznia 1877 o godzinie 12 w południe, pu 
bliczna licytacya za pomocą ofert. Warunki 
budowy można przeglądnąć w oznaczonem 
c. k. Starostwie, gdzie także w powyższym 
termininie najdalej do godziny 12 w połu­
dnie mają być wniesione oferty zaopatrzone 
50/o wadyum.

Oferty oddane po terminie, lub nie 
ułożoue w przepisany sposób nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 20 grudnia 1876,

(6116 2 - 3 )  £  d  y  k  t.
L. 4600. C. k sąd powiatowy w Tłu 

maczu podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia sumy 221 zł. w. a. z pn., odbę­
dzie się 9, 23 stycznia i 6 lutego 1877 r., 
każdym rasem o godzinie 10 rano, w tu te j­
szym sądzie przymusowa publiczna s irz  - 
daż realności M koła ja  Kozaka pod 1. 73 w 
Kutyekacb położone) ciała tabularnego nie 
Btanowiącej na 500 zł. ocenionej, na rzecz 
Michała Filipowicza, na dwó h pierwszych 
term inach tylko za lub wyżej ceny s^acun 
kowej na trzecim i niżej takowej

O czem się chęć kupienia mających z 
tem  zawiadamia, że biiższe warunki li­
cytacyjne w t. s. registraturze przejrzeć 
można.

Tłumacz 18 października 1876.
(6086 2—3) © g lo s a e ra le  l i c j l a c j l .

L. 13517. Rozpisuje się przymusową 
licy tację realności pod 1. tab. 623 w Bro­
dach Melanii Sirko własnej celem śeiąguię 

- oia kwoty 1000 złr. z pn. na rzecz Micha 
ła  Wereckiego, na *6 stycznia, 20 lut-go
1 20 marca 1877 r., każdym razem o 9 
godzinie przed południem w biórze Nr 4.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 1900 złr.

Wadyum 190 złr.
Akt oszacowania wyciąg tabularny i 

reszta warunków mogą być w sądzie przej­
rzane. Dla tych którymby uchwa.a licyta­
cyjna wcześnie dorę zoną nie została, i 
którzyby po dniu 9 listopada 1876 r., na 
tę realność do tabuli weszli ustanowiono 
kuratorem  ad actum  tutejszego adwokata 
Dr. Ornsteina.

C. k. sąd powiatowy
Brody 22 grudnia 1876.

(6135 2— 3) ©głoszenie licytacji.
Ii. 4054. Dnia 25 stycznia, 15 lutego 

i 1 marca 1877 r ,  każdym razem o 9 go­
dzinie rano, a to na dwóch pierwszych ts r  
minach za lub powyżej ceny szacunkowej, 
na trzecim zaś poniżej tejże sprzedanym | 
będzie w drodze egzekucj i ka a ł gruntu j 
pod półkorca wysiewu na 70 zł. ocenione­
go w roli Baranowce w Osielcu położona,; 
Walentego Wielgerz własny. W arunki lic - j 
tacyjne, protokół zajęcia i oszacowania woi 
no tu taj przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy
Maków 24 listopada 1876.

(6115 2—3) S p r o s t o w a n i e s
L. 6579. W edykcie z dnia 30 czer 

wca 1876 r., 1. 2034 6, 7 i 9 grudnia 1876 
r., ogłoszonym opuszczono między słowami 
434 ust sąd. i celem słowa „gdy dozwolo 
na uchwałą t. s. z dnia 28 gruania 1875 r ,
1. 5111 licytacya realności dłużnika Dmytra 
Szkromdy pod 1. 41 w Gruszce dla nie 
zgłoszenia się licytantów do skutku me 
przyszła".

Co się do publicznej wiadomości pod­
daje. Tłumacz 17 grudnia 1876.
(6134 2— 3) E  d  y  k  t

L. 27183. C. k. sąd deleg. miejski 
krakowski rozpisuje egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytac.yę gospodarstwa pod 
Ńr. 45 w Kujawach, przysiółku Fleszowa, 
Stanisława i Agaty Mułów, własnego cia­
ła  tabularnego nie stanowiącego na zaspoko­
jenie pret^neyi Towarzystwa zaliczkowego 
w Krakowie 400 zlr z pn. w dwóch term i­
nach t. j. w dniu 17 stycznia i w dmu 19 
lutego 1877 r., o godzicie 9 rano.

Cena wywołania 308 złr 57 c t wa­
dyum 31 złr., dalsze warunki licy a yjni w 
registraturze sądowej przejrzane być mogą

Dla niewiadomy b wierzycieli u -.a- 
wia się kuratorem adw. Dr. Wilkocza z 
substytucją a .w. Dr KorcZjń kiego.

Kraków duia 2 grudnia 1876

(5994 2 -  -3) WbwSeiiMBCJzeisi©.
L. 4059. D l „ 2 3  L e n i a  18^7 r., 

duia 27 lu >0 1877 r. i duia 20 marca 
'' 87 7 r., ki żdyrn r; "rm  o godzinie 10 rano, 
odbędzie cię 1 r tutejo.ym s; d*ie publiczna 
licytacya -ołowy realności « r. 47 \» > epni- 
oy, dłuznittó Piotra i Marjauny Lozerów 
własnej, na pokrycie prete-.syi R jfk i Daar 
w kwocie 35 zł. w. a. z pn.

Cena s/acukowa wynosi 3 >5 złr wa­
dyum 33 zł. 00 ct w. a.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszej regisiraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Dębica dma 11 listopada 1876.

6127 2— £  d  y  f e t .
L. 13212. Stanisławowski c k. sąd 

obwodow; uwi&daima z miejsca pobytu nie 
wiadomego Markusa Spinuer, a  w razie je ­
go śmierci, tegoż n i.jn a  tych spadkobierców, 
że Majer Leib Schutzmann właściciel dóbr 
Koziny wmósł na dn u 14 listopada 1876 
r., do 1. 13212. p zew prze iw niemu, o 
OKst&bulaeyę pr*w dziei_awnycb z tych 
dóbr, który to pozew udzielono ustano w.o 
nemu dla pozwanego, kuratorowi adw. Dr 
Rosenbergowi do wnieś’ nia obrony w 30 
duiach.

Rzer :ą tedy niewiadomego z miejsca 
pobytu pc „wamigo a względnie tegoż nie­
znanych spadkobierców jest, temuż kurato ­
rowi potrzebną do obrony informacyą udzie 
lić, lub innego zastępcę sobie obrać, inaczej 
złe skutki sami sobie przypisać będą mieli. 

Stanisławów 18 listopada 1876.
6099 2— 3) K o n k u r s

L. 24476. na posady:
1 j c. k Zarządcy urzędu pocztowego w 

P rzem yślu , z poborami IXtej klasy 
rangi i pomi czkaniem  rządowem 
wentu-,łaie z ekwiwalentem na pomie 
s 'k an ie  w kwocie rocznych 150 złr., i 
za kaucyą w kwocie jeduoro zuej pła 
cy etatowej.

2} ekspedy. nta pocztowego przy nowo u- 
tworzyć się mającym urzęd ie poczto 
wym w Pysznicy w powiecie Niskim 
za kontraktem  służbowym 1 kaucyą 
200 złr., z roczną płacą 150 złr., ryczał 
tem kancelaryjnym 40 złr., 1 wyna 
grodz — m za utrzymanie codzienne­
go posłańca pieszego do Ulauowi i 
napuwrót, które się ma wypuśredai 
ryć w drodze ugody. — Przy stosun- 

kacb równych otrzymają ci kompeten 
ci pierwszeństwo, Któ zy za utrzymy 
wanie wymienionego posłańca najmniej 
wymagać będą.
Podania należy względem posady pod 

1) wymianiouej w przeciągu czterech, wzglę­
dem poa&dj p d 2) wymienionej zaś w prze 
ciągu trzech tygodni wnieść do c. k. krajo­
wej D yrekcji poczt we Lwowie

Lwów dnia 20 grudnia 1876.
(6068 3— 3) B! d  y E  t .

L. 5 06. Dla Anny Dumycz z Batia- 
tycz uznanej za marnotrawczynię ustanowio­
ny został Faustyn Dumycz kuratorom.

Z c. k. sądu powiatowego.
Mosty duia 21 listopada 1.8(6,

(5993 3 —3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 2934. Dma 21 stycznia 1877 r., 

duia 6 lutego 187 7 r  i dnia 6 marca 1877 
r. odbędzie s ę irzymusowa sprzedaż real 
ności wł iańsk ej Józ. fa i Jadwigi Dzie 
dziakó 1 p d l. 15/84 w Łopuohowy na <ai-po 
kojenie pretensyi otau>.sł«wa P ńprzaka w 
kwocie 26 złr. 5 .t.," z pierwotnej 50 złr , 
w. a

Cenę wywołania wynosi 530 złr., wa 
dyum 53 złr.

Resztę warunków, ak t opisania i osza- 
cowa .a wolno przejrzeć w registaturze są­
dowej.

C k. sąd powiatowy 
Dębica 10 października 1876.

(5505 3 8) *  * $  U  t .
Ł. 37292. C. k sad powiatowy dla 

m iasta i przedmieść Lwowa oznajmia niniej- 
szem p. Stf._isia a Bobowskiego pod dniem 
11 sierpuj 1 1873 d 1. 180 17 przeciw n ie ­
mu c. k. Prokuratorya skarbu, pozew o 442 
zł. 48 ct, a- w. z pn. wniosła, a wezwanie 
z terminem do kwadrupliki i do spisu ak ­
tów na dzień 4- stycznia 1877, o godzinie 
10 z rana wydano zostało.

Ponieważ miej ce pobytu pozwanego 
nie jest wiadome, przeto dla zastępywauia 
pozwą ego ustanaw ia sąd tu te j. zy kuratora 
w osobie p. adw. Dr ckowrońskiego ze 
substytucją p. adw Dr. Bobowuika i wzy­
wa S tanisław a Bobowskiego, ażeby w nale­
ży t  m czasie albo osob.ścia się zgło ił, albo 
mianowanemu zastępcy potrzebnej inforiuacyi 
udzie ił, albo 1 reszcie obrał sobie innego 
zastępcę i o tem Lądowi oznajmił, im ;zej 
spray a powy ższa z kuratorem  ustanowio- 
n im  dle - bowią ującycti w G alic ji Ui.--.aw 
bfcdz> rz"prowadzoua a skutki zaniedbania
sam s bie będz.e musiał przypisać 

Z c. k.  sądu powiatowego.
Lwów dnia 8 listopada 187(5.

Doniesienia prywatne.

ZYGMUNT BACZEWSKI
... Lwowie, pi "ty pławi Halickim, 1. 2.

naprawciw gmachu banku hipotecznego 
[4377 62] poleca ewój

H  A .  M  D  B  L

towarów11 "
li

zwracając Bzczególni-juzę, uwagę na tanie i 
wyborne gatunki H e r b a ty  ch ińskie j , wy­
śmienite L ik w o ry  fra n cu sk ie  i gdań­
skie, B um  brem ski i z  Ja m a jk i, /Ocio 
i ZOait' - letnią S ia rkę , po stałych naju- 
iniarkownńszych cenach fabrycznych.
Ijgg!*'Osobny pokój do śniadań.

Ogłoszenie, (eieo 1- 3)r
iż zgubiłem

iwa losy długu państw a z roku  1860 
p  1 00  z łr. i

Serya 4204 Nr. 3, V,
Serya 18760 Nr. 16, II, 

A m ortyzacji zarządzona.
X . J ó ze f Sohchyński

dziekan i proboszcz Mieehocmski.

W Przemyślu w budynku 
przewie! ruskiej kapituły jest da 
tysiąc flaszek wina posortowa­
nego różnego gatunku, przez zna 
wców otaksowanego i na dobro­
czynny cel przeznaczonego z wol­
nej ręki za gotówkę wszystko 
naraz lub partjami do sprzedania.

Mający chęć kupienia raczy 
się zgłosić do usługującego przy
k a n c e la ry i k o n sy s to rsk ie j  ob. g. 
k. J a n a  Buczkow skiego.
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E iy o t a r y n s z  k

4 - p o s z u k u j e  u m i e s z c z e n i a ,
listy uprasza pod lit. F. S. 

post rest. Lwów.
(6152 1—S)x x x o x x x x x x :

francuskich,
reńskich i deserowych, — Likierów i Wódek

handlu Gr. JK. N ow ick iego , 
ulica Czarneckiego, 1. 2, obok c. k. jeneralnej komendy.

^isaale©  n a  J P ą c s M , pół kilo 48 ct.
(S ło n in y  wędzonej .................. pół k° 48 ct.,

„ paprykowanej . . . .  „ 52 „
P o w i d ł u  słodkie czyste . . .  „ 24 ,.
Ś l i w k i  tureckie......................  30 „

{► olcca I i a u d e l  t o w a r ó w  k o r z e n n y c h
O r. 3BL. M o w i e  a i e g o ,  

u lica . Czarneckiego, 1. 2, obok liotelu warszawskiego.

J O  3 7  2 T  O  O  3 7  B L

Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie
podaje do wiadomości Członków, źe Rada Nadzorcza zbadawszy na po­
siedzeniu listopadowem r. 1876 w myśl §. 6 Statutu stan Towarzystwa, 
uchwaliła, aby wypłaconą została Członkom Towarzystwa zaliczka na

dywidendę w stosunku 5°0 pro rata temporis
od udziałów wpłaconych do dnia 80 września 1876 roku.

Wypłata uskuteczniać się będzie od dnia 2go stycznia 1877 roku, 
w biurze Dyrekcyi w Krakowie lub w filii Towarzystwa wzajemnego kre­
dytu we Lwowie, za okazaniem książeczki udziałowej.

<6164 I S )  B y r e k c y a .

/ / .  h r . W w lzich i. II- K o m a r  H. K ieszk o w sk i.
/v . J ę d rze jo w ic z .

j f j  N . t i a d . m  (6072 3- 8) O

J Księgarni KAROLA WILDA we Lwowie |
fvL - w y  s z ł y :  M

!  „ Z A P U S T Y  L W O W S K J E “ !  f i
*  Zb ió r nowych tańców  karnawałowych, f i
i? [ '/Ailór iesi  z a w i e r a :
i ’ F. Tymolskiego op. 152, „ N a z  K o g u c ih a !“  Mazury. . . . . 64 ct. m
Js „ 0% '55, „Bukiet jtam elji(f Kadryle...................................70 ct, W

„ op. . 54, „ Z  g ó r y  n a  d ó łif Polk* szybka............................50 ct. w
„ op. 155, „ S ło d k ie  clnvile“  Mazurka. . . . .  50 ct. w

Br- Wysockiego op. 1, „ S za lo n a “  Folka s z y b k a ...................................... 50 ct.
B. Rakowieckiego op. 1, , ,P e rp e tu a “  Polka Iraneuzka.................................. 50 ct. ^

i „ op. 3. „ D o  u p a d łe g o “  Ma?,ur. . . . .  50 ct. A

w  liró tce wyjdą, w tymżo zbiorze : )ł

K. R eichard ta  cp. 19, „ M a rzen ia  n ocy  k a rn a w a lo w e j“  Walce,
ii prem iov>ne na kookursie wiedeńskim.................................. 90 ct

B. Rakowieckiego op. 2, „G ogo“  Galop. . . . . . . . 50 ct.

^  3Poprzocl»xlo wyszły: ^

A. Głogowskiego „ N a  p o m ia ra c h t( Kadryle ............................................70 ct.
m  F. Tymolskiego op. 150. „ P a m ię c i A. h r . F r e d r y “  Polones. . 60 ct. m

W Ufa alóffiij in uhladłie i
F. Tymolskiego op. i 51, „ C ri C d  P o lk a “  . . . .  . • . 50 i t. ^

^  „ op. 150, „ S w o b o d a  i w eso łość“  Wnlce. .


